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B A R A N O W J C Z E  -  ul. Szosowa 172 
B  P A S Ł A  W  —  ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  —  ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N I Ł O W I C Z E  — ul. W7eńska 1 
G Ł Ę B O K I E  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
K A M iE Ń  K O S Z Y R S K I  —  Zw ózek Ziemiar? 
LID A  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N I E Ś W I E Ż  —  ul,,’Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 30 
N O W O  Ś W IĘ C .A N Y  — ul. Wileńska 28 
D O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  —  ul. Piłsudskiego 9 
S T . Ś W i Ę C IANV —  ui. Rynek 2C *
Ś W I R  — ul. 3-po Maja 5
W 1 L Ę J K A  P O W IA T O v V A — ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem uo domn inb i przt^yłką pocztową 4 zl. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w  F.  K 0  Nr. S0259

W 6przedażv detalicznej cena pojedynczego n-rn 15 g ro sz y ,  
O p ł a t a  p o c z t o w a  u is z c z o n a  r y c z a ł t e m

C E N  A O G Ł O ^ O E N  Wiersz milimeirowy jednoszpMtowy na arionie 2-ej i 3-er 30 g 
za tekstem 1U groszy. Kronika reklamowa inb nadesłane 4C gr. W n-ch świąteczny*

 ‘ o 2 ) proc. d rożeioraz z prowincji o 2o proc. drożej

W arszawa i9-go stycznia. LudnOŚĆ i l(0lQnizćlC|3 "JclDOnii M I S J A  L U T H E R A .  N I E  , j A L A  W Y N I K Ó W *
S p - a w a  pozostawania nadal w g a -  J  ✓  i  J Prasa d e m o k r a t y c z n a  uważa J ą  z a  s k o ń c z o n ą

tunec.e m n . Moraczewskiero zosta- D . .  z
. it zdecydowana w cźwartęl W  Przez zwycięską wojnę z RoSfi wojnie św iatow y byt w pewne) m e- BERLIN. 19 I. Pat. Rokowania w sprawie utworzenia nowego ga- 
dniu tym oabęazie się posiedzenie '^ponja siała się p'erwszorzędnyrn rze wywołany przez wzg ąd na J 3- fcinetu pizeciągnęły się wczoraj do późnej nocy. Bawarska partja ludowa 
klubu sejmowego PPS., który ma czynnikiem polityki międzynarodowej, p o r ję .  Wybitniejsi politycy Stanów zajęta nieprzejednane stanowisko w spiawie ewentualnego powierzenia 
rozw żyć punaato jeszcze sprawę Konsekwencią bowiem porażki Rosji Zjednoczonych uważali, że udział w teki spraw wewnęt-znych demokratom, natomiast frakcja dem ckrryczna 
ściągania zalegle go podatku m»y ko- b h  zmianJ1 ukladu politycznego w wojnie uczyni ze Stanów potęgę, z Reichstagu uchwaliła o północy rezolucję., głoszącą., de fcakcja nie zamie
Wigo. U  tych dwóch sprawach mó- _  , , , , , . '   ,. , rza bynajmnie z powodu zarzutów poamesion«ch przez pattykularzystow
wi się głośno Nieco n sze j zi ś opo- Europie, co doprowadziło do wojny krorą J w n j a  me ośmieli się podjąć hawai' kl h się portfelu spraw wewnętrznych.
w adane są wersje, ■? na zebraniu świztowtj. Gdyby Japonja podczas walki, btany Zjednoczone,które ptzed BERLiN 19 I. Pat. Dzisiejsza prasa demokratyczna, omawiając wy-
klubu b ę 'ą  poruszone i sprawy inne wojny światowej stanęła przeciwko Ko- wojną nie mogły doprowadzić swej nadki nocy ubiegłej, zaznacza, Ze misję kanclerza Luthera należy uważać 
jak kwesija powrotu marszałka P;ł- sji, potażka koalicji biłaby nicunikmo- armj, do 10C 000, wytworzyły olbrzy- za skończoną,
sudsKiego - o armji oraz dalszy stc- japonja wolała wyzyskać Sytuacj ę  m ą armję dz ęki swemu udziałowi w
suntk PPo. w oprawach p omy Ki  go- , . , . , '  . , . . ,
spodarczej Do czwartku w.ęc spra- w 0J"y  awiatowei w tnnv sposob; wojnie światowej. Zdały więc egza-
wa min. Mo.aczewskiego, któ1 % jak stanęła po stronie koalicji, prowadzi- min ze swej zdolności zmilitaryzo-
wiaaomo zgłosił rezygnacje i ośw.ad- ła nominanie wojnę z państwami wama się, oprócz tego .zarobiwszy
tzy ł i2; postanowienie jego jest me- centralnymi, bogaciła się oostawami dużci na wojnie światowej, posiada.-
odwoł ine, pozost j?  w zawieszeniu. d ,ftQSji i dta państw koalicji. ją obecnie pieiwszorzęaną pozycje
Tymczasem zas główna uw -gę opi- . • • , . ' . , * ;  v _ L 1 . . .^  W okresie wojny świa.owej Ja- rniędzynaiodową. Dawns obawa, źe mowy te zostały pizerwane o

Plany porozumienia kompromisowego.
BERLIN. 19 I. Pat. Dzisjaj przed południem odbywały się narady 

międzypartyjne w spraw ie utworzenia gabinetu. Agencja Wolffa oonosi o 
planach porozumienia oparu go na kompromisie, według którego demo- 
Kiaia Koch objąłby stanowisko mimsjra finansów a jeden z innych pizy- 
wódców partji demokiatycznej objąłby tekę sprew wewnętrznych. Roz-

gouzinie 2 ej.
Wyznaczone na jutro posiedzieme Reichstagu, na kłórem nowy ga-

zostało odwołane, jakkolwiek 
na utworzenie gabinetu do dnia

jutrz jszego.

nji puoliczn^j zajmuje i iemniej palą.a
spiaw« pożyczki pod zastaw m ino- ponja siała się pierwszorzędnym Japonja antkiuje Fil piny,leżące dwu- . . . . . .  . ,
polu tyiun.owego. Na ten temat krą- czynnikiem gospodarczym; opanowy krołn)e bliżej od Japonji n.ź od Sta- p 's m a ^ e c z o r n e  W v ra ^ iT s ła b rn *d z ie ie
ży moc iiajfan,as'yczn i j ,z y cn  pogło- waja rynki Wielkiego Oceanu i jak- n 5 W Zjednoczonych, musiała prze- ;U{rz
sek, wersyj, z k orych każda o innyc ko|Wiek obecnie jej współzawodnicy: mi nąć.  Japonja musi skupić wys-łek
z k u ^ p S ^ ^ S o ^ ZS :  Su n y  Ziednoczone, Angija i poczę- na już zCODyiem terytoijum. posuwa- W  I g r O m a d z e n i  U  n a r O d o W e m  w ę g i e r s k i e m .
sterjainy «Kurjer PoLki» przynosi ści Niemcy odbierają c z ę ś c r  > o- j ac się tylko pow o1, w Chinach i Mon- O ś w i a d c z e n i e  p r e i r  rg ra  hr, B e t h l e n a  w  s p r a w i e  afery fał-
wyjdśmeme mir.isteistwa skarbu źe byte w ó w c z a s  rynki, jeanak j.-j obro- golji. W  m a j u  1 9 1 5  r. otrzymała Japonja S Z e i ' k i e i
w ztlkic po^*oski o warunkach fl- ty bandiowe są obecnie w dwójna- ocj Chin wyłączne prawo górnicze we n c f , _ _  . . . j  •
nansowycn pożyczki i czierzawy rro- oX, „ .  u  ̂ - 4A... c , , n .  B U r A P E S Z T ,  191. Pat. Na dzi rodu rzeczą p erwszorzędnej wagi.
nopolu tytoniowego są zupełnie b.'z-  ̂ P J y » S  wschodniej o g o j  -  oiejsze posiedzenie zgromadzenia na Rząd jest gotów do tej współpracy,
podstawne i nie odpowiadają rzeczy- obioty handlowe państw europejsu,r tpngu. Są projekty sz ’ucz,iecO zro- rodowego zjawili się niemal wszyscy o ile tylko jest ona zastrzeżona w
wisiości. Najlepszym tego dowodem nie docnodzą do noim przedwojen- S/.enia * pustyń Mongo j dla kultury posłow.e. Ga erje oyłe przeoetmone umowach międzynarodowych i w
jest fakt, te  ani w Su Zj.dnoczo- pych. ryżu. Lecz przed wykonaniem tych Przewodniczący zgromadzenia Sci- ustawach węgierskich,
nych, ani dotąd w Warszawie nie Licz5a mjeszk?ńców jest jednym projektów rząd japoński czyni oi- towszky otwierając posiedzenie za- Obecność em.sarjuszy lagrarict ■
D r o w a c z o n o  j e s z c z e  ż a d n y c h  l O z m ó w  ,   ̂ . . . .  _  ____I. . ’  znacza. że  Zgromadzenie w i n n o  dać n y c h  na  te ry to r ju m  w ę g ie r s k ie m  i ich
na temat warunków tranukcji. chocia nie j< jn y  -3 ■ ■ - b.^ymic wy^i , w o - wyraz jednom .śinej woli suweren- działalność powinna do'yczyć tylko

Delegacja Bankers Trustu z ;jętą  Czteraziesto-miijonowa J ,p  nja w c j, wewnętiznej. PrztdeWszyśtkiem negQ rarodu węgierskiego jaknaj tych fragmentów śledztwa, którem,
est technicznem badaniem monopolu 1904 r.pobiła 130 mój. Rosję. Wów'- chod_i o kolonizację wielkiej wyspy rychlejszego zlikwidowania afery fał sąd państwowy naprawdę się intere-

jako przeas ębiorstw-a, a Bankers Ti ust czas WSZystkie czynniki siiy, aające j esso, znarej dzisiaj pod nazwą hak- szersiws w drodze przewidzianej przez suje, a więc w danym wypadku ilo-
nie o rzym^ł od rządu polskiego żad- . - ć cvfrow o' były po stronie kaiao Qraz zorganizowania jednoczę- Prawo lOgólne oklaski). ści puszcconycn w ob.eg lub zni-

ych innych zapewnień jak tylko to *  .. . ;  . ; K, u m i e n .   ̂ G J y  następnie premjer Bethlen szczonych banknotów bankowych, ma-
. eano, że Foiska z n :kim innym w 5SI • ' u "ei ^ . . r s " e Przen P J ' ogłasza się do głosu, na skrajnej le- szyn i mnych śiodków, któremi do-
^prawie c *  ;iżawy monopolu tytonio- ny Rosji pizewyższaty ośmiokrotnie gentu m.eszkańców z okolic przelud- Wybucha burza protestów oraz sługiwali się fałszerze. C o do innycn

wego do unia 8 marca b. r. pertrak budżety Japonji. Lecz czynniki psy- nionych do miejscowości o zaludnię- okrzyków żądających dymisji premje- spraw rząd węgierski musiałpy się
t o w c  nie Oędzie. chiczne, statystycznie niezmierzalne, niu rzacjkiem, napizykład oo Myaza- ta. bhonnictwa rzątowe reagując na wycofać ze współpracy z braku usta-

Należy iów njet przypomnieć, ze ilTiDOj a a bi).a, były po stronie Japo ki na Dołudniu, Ima e i Aoinori na t0» urząazają premjerowi bu,zi.wą wowego upoważnienia ze względu

k i e g t i u Ź  monopolu13 p f S o w e g o  n j -  ° d ieZJ  C2abU ,udr OŚĆ I aP , r P północy. Hakkaido zajmuje p.e.wsze
musi być przedmiotem uchwał ciał i jej bogactwa wzrosły w znacznym mjejsce co do obszaru wśród archi-
ustawodawczych; w razie zawarcia stupmu. Ludność właściwej Japoi.ji pelagu japońskiego, Wy nosi on 31 800
t«j transakcji na zasadzie dzieiżawy wzrDilja z 40 do 60 m il j , pozaiem na mij kw f łąCzr ie zaś z pasmem wysp

m  i E i a d i
Gen. Żeligowski i irin. Mora- 

czewskl.
i

WARSZAWA 19.L. (tel. wl. Słowa) 
Onegdaj w związku z ooecną sytua­
cją gen. Żeligowski pizyjęty został 
przez prezydenta Wojciechowskiego, 
wczoraj zaś odbył w ministerstwie 
spraw wojskowych konferencję z min. 
Moraczewakim. Tematem lOzmów 
minisuów były sprawy: powołanie 
w drodze tozporządzenia oredyzentł- 
marszałka Piłsudskiego do armji oraz 
sprawa ustawy o naczelnych wła­
dzach wojskowych Pomyślny wynik 
załatwienia tej sprawy jest podobno 
kategc.ycznzm warunkiem pozostania 
gen. Żeligowskiego w gabinecie. Sta­
nowisko to w związku ze stanowi­
skiem mm. Moraczewskiego komen* 
^ w a n e  jest w sferach politycznych 
jako mogące pociągnąć daleko idące 
konsekwencje.

Posiedzenie zarządu «PiasTa».
W A R S Ł a W A  ,19 I. (tel. wł. Słowa)
Na dzień 29 m.o. zwołsne zosta 

ło posiedzenie zarządu Piasta, P o s t  
dzeme to budzi duże zamteresowł, 
nie w ko«'ach poiiiycznycn.

Zakończenie prac nad bud­
żetem.

W ARSZAW A 19.1. (tel.wł. Słowa.) 
Prace nad redukrją budżetu państwo­
wego na rok 1926 zostały już ukoń­
czone i będzie p zeastav .cny Radzie 
Ministrów we czwartek.

i

Wypłata dodatku drożyznia- 
nego dla robotników komu­

nalnych.
\ ARSZAWA, 19-1.1 tel. wł. Słowa). 

Mm. Rac/k'ewicz oabył konterencję z 
mm. Ziem>ęck‘m w sprawie wypłace­
n i  robotnikom miejskim dodatku dro- 
2yfmanego Rezultat konferencji wy­
padł oomyś.nie ata robcrn,KO«r miej­
skich.

mono ..aiu tytoniowego itę^ą musiały , h terytotjach przez wojnę Kurylskich, c.ągnących się w  kierun- Kwest
189. r, i rosyjską , 9 0 , ,  J»- <u ; , a,noc„ v „  k„ K a . c a  ce, obsrąr - s k ,

. . . . . . .  . ort  I I Z m o l' f  1/G nC (S J    . O "7 (Y ("I CI rvs i I 1/ iir I tl rl .W )j śnienie ministerstwa skarbu ponja liczy 22 mil j .  m i e s z k a ń c ó w .  
w dalszym ciągu stwierdza, że p.zy- Ludność państwa japońskiego w y ro -  no£ć Hakkaido wynosiła w 1877 —  
jazo prof. Kernmer.ra me miai mc j w c okoIO mil j .  mieszkańców. 1 9 1 , 172 , natomiast w 1924 już

WSS j e d n ^ f S p X ^ c S  Dz.ś Rosja i i e  siat.owi j u ł  niebes- 2W 0,000.
wyjasmtn Mmisterstwa bka bu s'Jrs pieczeń,twa dia Japonji, lecz ma ona Pomimo znacznie surowszego klir
wa opcji udzielonej Bankers Trusto- drugiego potężnego antagonistę, a mam nj i  reszta państwa (z my trwa- 
wi w imieniu tząou poiskiegu pizez m janowicie Stany Zjednoczone, któie tu busko półroku, śniegi leżą 3 —
p Mły i r t k i e g c ,  vice p r . z e s a  Banku jamują te ry io r ia ln ą  e k s p a n s ję  J a p o -  4 m t s ią ^ e )  i g ó r z y s t e j  p o w i e r z c h n i  tarn ej w  p r e r o g a t y w y ,  ptzyslugujące jed yn ie  s ą d o m  k rólew sK tm .

L *  p ^ y Z k k W o 8' ' , .  ' " i « .  Wóre »ą U t  na jm ebup e.srriei- „ jalując j 22,510 mil k »  o  gOracn
Co .R obom ika-kiO ry  Ukarał się one- szym w sP6 lzaw ollm tem  hand" ,v>'•’ n a g i c h  lub porosły:!, lasem, ousiioa p a J j r y | { a  f a ł s z y w y c h  d a n a r Ó W  W  N i e m C Z e f h .
g a  j urażiwą sprawę waiunków po- Japonji. jednak Hakkaiao 4 —5 szerokich tćw- p i ą b A r n A n  i d I t  w/ m u . j
k y c k ,  po,m a A m a j,  b , ć  one ,z, P 0 b . » r  w ł a tó w ą  »■», mogąrych w ,ayw ,4 5  -  6  mi,jo- ‘ j e g o T  łlU

3 8 5  5 : ’  k;m rW  Z "  7U P , “ d banlfne ó w  lO O C .-d en m ow yd u
» m , s t e ™ , w a  s k t b T n i k o - o  m e  ^ I  się  r m s a a r o w  P o U k , .  P o ls k a  p o s i a d a  r ( W y K arczo w a n ,e m  a n a c - m e js a e ,  _

oowolmlo, ponieważ j a s n ą  jesi rzeczą 3 8 6 . 0 U 0  kim. kw., lecz gdy preecię- iioścl g r u n t ó w  kulomzacyjnych, kolo- / . r i i ć S ^ e n i f c  C e n Z U T y  W O J S K O W e j  W  B u k a r e S Z C ^ e .  
że skoro podpisano opcję to powin- tna gęstość z a lu d n ie n ia  w Polsce w nizarja prowadzona tu  od ro k u  lb<3- 
na o n a  ^ .akie  lub in ne  w a ru n k i  za- jy21 r,  wyrosiła 70 mieszkańców na , 0  szja b a r d z o  powoli. A lb o w ie m  
w cuw. Niewątpliwie dzień, Twa je- j  kw k 0 ionje i te ry ic ja  u z y s -  ry+ bez kióiego J a p o ń c z y k  ob t jsć

kane p z z Japonje liczą pizeciglr e J ,  nie moze, by. , „adki i Iwa.dy
stame wyjaśniona całkowicie. Spraw- ^3 mieszkańców na 1 kim. kw. rzy Obecnie, gdy rząd japoński J
dzą się wtenczas o ile i jak dalece rost naturalny luoności między 1894- j uZ 750 mitj. yen dla podniesienia
byiy siuszne wysuwnne obecnie o- , g 22 , okiem chw .fje  się od 1 1 , 1  do wydai„ości gleby ieaDZema p o h zib -  p aR Y Ż i 19,L PAT, Prasa uwaia n a 0 f6 ,  #  imi w ,onie raadu

13,2  na tysiąc. nych dróg komunn.acymycn, ooc o sowieckiego mają swe źródło w nacisku eiememow włościańskich i dro-
bprawa *,ożyc’ o jesi u wszyst- Nietylko zachodzi olbrzymia róż- dy z jak donosi bziennń ja- b.romieszczańskich oraz w konieczności dla przywódców bolszewickich

interesow ani zk i a  > N.7śłusTrde n<cr w gęstoSd zżludnitnia Jaoonj, o ń .kl Horkl z dn. 28 czerwca r. b., okazania się bardziej umrarkowar.jmi wobec Europy w celu uzyskania kre-
powszechrne s<Ltzą! ^  poż) czka nas i koloni,, lecz na tcytorjum  dawnej ppmim0, że uprawa jej m e  jest jeszcze dytów zagrantcznych. 
zbawi lub ura‘uje. Mmemanie to Japonji zachodzi olbrzymia różnica dostateczną, wynosiły w roku 1924 
ugiuntowuje s'ę coraz simiej wobec w cęstcśŁi zaludnienia w poszczegól- 590 milj. yen, c c  jesi sumą bar
wzrastającego bezrobocia spowodfe- piowmcjach. Np. Kwauto liczy dz0 2n2Czną.
wanego kiyzysem pizemyslowym Za r • v , , . . t,,m t , , .  -t . „ j ,  os; m 1; na rvho-nan on w piątek w je ż d ż a  do Ł 345 mieszkańców na 1 khn k w ^  l o  z  tPg0 przypada 95 m lj. n a r y b j  B£[<Mj lg  j  pA-  Ng odbytem dziś nadzwyczajnem posiedzeniu,
Lzi min. Zdziechowski, aby zbaaać kai —  3 ‘23, gdy Tohoku o/, tosai łówstwo, 45 milj. na przemysł leśny, kidre trwało przeszło 2  i pót godziny, rada związkowa zajmowała s f
na miejscu stan kryzysu pizemysło- j  17 Y esso  —  26. T e  znaczne różnice 30  na up awę lyżu i t. d. Japoń k*e ponownie spiawą stosunków szwajcarsko-rosyjskich, która zo.tała ood-
wego, naradzić się z przedsiębiorca- pe5lości zaludnienia poszczegól- m inisteijum spraw wewnętrznych wy- mesione w związku ze sprawą udzia.u Rosji w pracaci komisji piz^go-
mi. Podró* mir 2  iziechowakiego ' ncYj dają podstawę do ko- praco Wuie ocecm e olbizymi plan t-wawczej 00 KCjrątcrencji rozbrojemowej. Ostatecznych postanowień w 
będzie drugą z kolet w ciągu nie- P! °  yj H v J. , . L  , .  , p r„, lir . . ip _je tej sprawie n-e powzięto.
spt»na miesiąca wizytacją przedstawi- lonizacji. kolonizacji Hakkaido. Fre J ę Pretensje, zgłaszane przez Rostę wobec Szwajcarji po zamordowaniu
dela ną^u ośrodków przemysłowych. Ludność Japorji posiadała 4 gUmę 700 truj yen, mająca byc wy- W orow sk ego przez szwajcarskiego Rosjanina zmuszają ctzienniki szwaj-
Z  poj‘ żazką m n . Zdziechowskiego dążność do emigracji do Stanów ptaconą w ciągu 20 lat na przenie- carskie 00  przypommenia, że nąd sowieck1 nie udzielił żaanego zadość-
uo Lodzi związane są nadz.eje prze- c - uczonych i Aieksykb. Vi/obec s tnie j osadzenie 600 tys. rodzin, uczynienia za obrabow ane poselstwa szwajcarskiego w Petersburgu i
m* sław ców   m ó *  c o  nich zawcze- J ‘Zaludnitr.a Dalekiego Za- |tźacvch przeciętnie po 5 osób. 200 w;e,u szwajcarsk ch. JH  by jak.ę pretensje miały być
śnie, oby się spełniły. r2a;l , „Z n^. y ^ - ao.m zgiaszane, to chyba tylko ze strony szwajcarskiej. Wysume-y wiec pretekst.

Na zakończenie kitka słów o pro- ch o d u  S łanów jednoczonyc p rrj.lj. yen ma być zużyto n p raająCy na (.giy uchylenie się Rosji od udziału w pracach przygotowaw.
cesie Pańczyszyna Osoba oskarżone- wstała obawa, że Zachóo AmerjKt j eren(fw kolonizacyjnych, z czego czych a o  Konferencji rozbrojeniowej wydaje się bardzo błahym, 
go  znana est z cz'etech procesów, s tanie się żółiy i początek anłiemi- kaic;a rodzina otrzyma bezpłatnie 25 .
k'ór< głośnem echem o. y s.ę w gi-acy;nc.xf, jucltu w Stanach Ziedno- akr5 w na okres 5-cio letni. Jeżeli w'

c S , ’>ch toyl— sk ero w ary  .| K « ę l « t o  c ą g u  tęgo okresu d a r .  ro u an *  u-
0  z a m a c h y  n a  C y ta d e ię  w a r s z a w s k ą  e m i g r a c j i  chiń sk  e .  1 ja p o ń sk ie j  F o  o r a w >  w y k a rc z u je  swe, d zia łk ę ,  s ta -
1 procnownię we Lwowie Pańczyszyn w ojn ie  rosyjsko-japońskiej w 19( n ie się ona jej własrością. Pozatem 
wyszeuł obronną ręka. Na wczoraj- r. następuje konflikt dyplomatyczny ottzymuje każda ledzina osadników 
szej rozprsv. e . ńczys yn os .arżo.iy Stanami Zjednoczonemi z po- 50 yen na zakup narzędzi,

k tó r z y  ushowałiWz w oln fć  ^w ięz/enŁ wociu O g ra n icz e ń  czynionych emigra- sumą wprawdzie nieznaczną, lecz po WSzęozie były b a r d z o  znaczne Lu- z n a c z n ą ,  iak naprzykład od 1 stycz-
B. giń-k- r o  i W - e c z o r k i e w i c  ?. Po cji japońskiej w Stanai h Zjednoczo- dwuch latach pobytu osadnik pragną- dność Korei dzięki koiomzacji od nia do 1 października 1923 r. wyeni-
przemower.iu c b i o n y  1 mowie pro- n^ch. Em'gracja japońska szła pewien Cy p o z o s t a ć  w Hakkaido, otrzymuje i q i o  r. do 1918 r- wzrosła z ! ? 9  growało z Jaoonji 58L6S7 osób. Tak
kuratora Sąd skazał Pańczyszyna na Cza3 do Meksyku, lecz tam napotkała jeszcze 300 yen na budowę domu. mil. m. do

roku więzienia. W iaz z tym w>

dochodzi 37.000 mul kw. Lud-

c wację. Następnie premjer zaoiera na ewentualne naruczenie suweren 
głos. Od cza^u do czasu głosu j g o  n o ś J .  C o się tyczy tła politycznego 
zupełnie niesłycnać na skutek wciąż tej afery to wmieszani w nią są za- 
ponawLnycn nahsów  na lewicy lówno ludz; bogaci, zajmujący wyso- Fosledzen!e Rady Ministrów 

Premjer hr. Berihlen oświadcza; kie stanowiska, jako też 1 biedni,
Kwestja współpracy z polują fran- najwyżsi urzęunicy, jak i robotnicy.

w przeprowadzeniu śledztwa Rząd wyjaśni tę sprawę do najarco- 
przeciwko fałszerzom banknotowym rwejszych szczegółów, 
est ze stanowiska suwerenności na- ,

O prerogatywy komisji parlamentarnej.
BU D A PESZ T , 19 I PAT. Akcja pojednawcza podjęta przez prezy­

denta Zgromadzenia N aroaew ego w ceiu doprowaazema ao porozumienia 
między skrajną lewicą a pteze^em raay mimstiów nie dała żaanego wy­
niku, mimo, iż odpowiednie rokowania trwały do rata. Bethlen uważa 
bowiem za rzecz niedopuszczalną wyposażenie żądanej kemisji parlamen-

BU K A RESZT, 19-1. PAT. W dniu wczorajszym zniesiono cenzurę 
nałożoną przed kilku dmąmi na prasę przez właoze wojskowe w Buka­
reszcie.

Rzekome przyczyny zmian w łenie rządu
S o w i e t ó w .

kich

P r z y p o m n i e n i e  n a  c z a s i e .

Szwajcarska rada związkowa o pretensjach sowieckich

dnieniu rzadszem, . stał spotęgowany przez państwo, g iy
Jeszcze przed zarządzeniami kolo- w  okresie powojennym Japonia prze- 

nhacyjnemi ostatniej doby rząd ja- żywała ciężki kryzys, tracąc ćzęścio- 
ponsKi forsował kolonizację Korei, wo rynki zdobyte podczas wojny; 

co jest Formozy i Sachalmu Rezultaty nrema! wówczas emtgiacja z Japonji b  Ta

WARSZAWA. 19.1. (tel. wl. Słowa). 
D n ś  o 5-ej popołudniu c  byro s ą 
posiedzenie Rady Ministróirr na któ- 
re-n upoważniono międ^r innemi na 
wniosek mm. Skarbu Najwyższą Izbę 
Konuoli do przep owaozenia rewizji 
w państwowym BanKu Rolnym i Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. Oprócz 
tego omówiony został projekt ustawy 
o kompetencjach sadów dla prze­
stępstw w dziedzinie prawa czekowe­
go oraz zatwierdzono umowę między 
Polską a Rzeszą Niemiecką o wyko­
naniu umów waloryzac\jnycn.

Niedomaginia w w o j s k u .

S^jm^wa Komisja Budżetowa obrado, 
wata wczoraj naci spiaw oidam em  N. 1, 
K P. o wykonaniu budżetu M. S. Wojsk zi 
rok 1CU4 sprŁwozdawca pos. M^-haiskt 
(Cu. N.) wyjaśnił na wstępie, że kiytpka 
spraw związanych z wojskowością piakty- 
kowana we wszysikieb państwach nie moż* 
ubliżać honorowi anrj> i je s t  k onstytucyj­
nym ooowiązKiem ciał ui.awodawczych w 
v> kainem  paistw ie.

Na pousiawie swoich badań sprawo­
zdawca stwieruza, i ^creRÓlowo uzasadnia 
cylran-i, że oiurokiacja  w puł ach i kom- 
p tujach jest niesłychanie lozwimęia, w :*u .  
tek czego i.czba lom ierzy ćwiczących s:ę i 
czas wyszkolenia wojennego są niepropor­
cjonalnie niskie

Co oo siosunków gospodarki woj*skowej 
to jes t  ustosunkowania władz wojskc u ych i 
organów koniroll cywilnej i wojskowej do 
siwierdzonych niep awid-towojci i nadużyć, 
to  na podciaw e sprawozdania korpusu kor - 
troleiów i N. 1. K. reteient omówił w spo- 
sóh -zczegółowy ki ka takiów, jaki zakup 
zboż. przez mtend^ntuię O . K. IV od firmy 
Leon Kohn, umowę zawartą prz,»k. oi.ręgową 
k ,misję zakupów nr. 2. w Lubelskimi ze 
Zrzjszeniem pra, y, szereg umów n a d o sla w e  
mąki zawa.Hych przez szefosiwo Inienden- 
mry v>. K- 'X , spiawę tabryk Plagę i Laś 
kiewicz, Pocisk, Aima, dostawę ’ kons* i w 
męsnych prz;z firmę <Produki»,' un.uwę z 
firmą Borkowsk. ua dostawę zbożt <>rai 
spia> ę pospo.iaikl w 4 pułku ułai w P j*|. 
brudziu. Spiawo7iiawcii zakodczył przytocze­
niem szeregu wypadków narnszenia ] . eŁ 
władze niższe rozkazów ministra spraw 
wojskowych, niewykonywania ściśle bjdż*- 
tu. zakupy waru na połowie obszaru Kz czy 
pospolit j artykułów żywność owycł u »o- 
średmków, a me u wytwórców, w resz;J« 
zapaiów artykułów żywnościowych nie, aw 
sze św-ieżych i zdrowych.

W żywej dyskusji, kióra się wywiazała 
y z y  omawianiu kni^ej z ty»;h spraw zabie­
rało głos wu ?.u posłow oraz przedstawiciela 
Najwyższej Izby Koi troli i aoipusu kontro­
le, ow 1 órzy udzielali wyjaśnień. W wynik* 

te j  rozprawy wybrano rpecjnlną podkomisja 
z udzia.etr przedstawicieli korpusu konuo. 
lerćw, kśn  otrzymała mandat sto/mułowa- 
ma wn osków we wszystkich powyższych 
ipiaw acn i przedłożenia ich komisji ouclż*- 
towej a r.asiępme ie jm o w ,.

Ijolar i złoty.

roksem kcńcsy się okres sensacyjnych n a

?18 r- wzrosła z 12 9 growało z Jaoonji 58L6S7 osób,
» 16,9 mii. czyli o 33 proc.; znaczna emigracja musiałaby się prżiy-

przeciwdziaiame ze strony rządu Podobne uigi i subwencje udzie- ludność Srchaiinu od I90ó r. do 1908 czynić do zatamowania przyrostu sił 
•esów, k t ó r e  mniej tub więcej by- m e k s y k a ń s k i e g o ,  który w tej akcji lone będą rodzinom,pragnącym prze- r. wzrosła z 1 ,2— 2,7 mijj, ludność liczebnych Japonji, więc znaleziono

ły ?vs lązanfc z osobami tiaginskiego miał poparcie Stanów Zjednoczony, h. s'edlić Się z miejscowości gęsto za- Formozy z 2 ,7—3,4 mil. wyjście w kolonizacji wewnętrznej.
I Wieczorkiewicza. Udział Stanów Zjednoczonych w ludmonych do miejscowości o zalu- Proces kolonizacji japońskiej zo- Wład. S tudntek.

WARSZAWA 18.1 (tei, ui 
Idrrnt Polski pokryj dziś na gie d 
potrzebowanie dolarów w wv< 

00  rysięcv. Kurs dolara kaztałiÓi 
w ot, otath prywatnych w żaea 
7 32. a na czarnej giełdzie 7 óć 
Polski płacił za dolara 7 22 l i  
giełdzie w Zurychu 7 L.
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ECHA KRAJOWE
Wyplata za strażnice K. O. P.

—  Korespondencja Słowa. —
Nieśwież, 18 go stycznia. 

Dla aobra ogólnej sytuacji pań- swych zobowiązań. Jeżeliby tak było 
stwa należy unikać o ile możności rzeczywiście, to należałoby dokładnie 
niepotrzebnego rozgoryczenia ludności; zbadać, kto jaicą część oapowiedzial- 
aź nadto na*nv przykrych spraw [ ności ponosi i odpowiednio przykre 
tarć nieuniknionych, ieoy  pozwolić sku.ki muszą być rozdzielone, 
sobie jeszcze na nadprogramowe . Poruszamy tę sprawę w nadziei, 
zbyteczne A jednak na porządku że odpowiednie czynniki rząaowe 
dziennym napotykamy podobne fakta. zechcą się zająć poważnie s p r a w ą ,  
O  jednym z nich, aktualnym bodaj jeszcze raz powtarzamy, niepozha- 
te  wzdłuż całej gramcy, a w każaym wioną ogólnego znaczenia. Na po- 
razie w naszym powiecie chcę wspom- drywanie autorytetu państwa po- 
m e ć  zwolić sobie nie mamy prawa! Z. D.

łd^ie o budowę strażnic granicz- q  n  , j n O
nych dla K. O. P. i o krzywdę, jaką . . . .  , . .
przy tej sposobności Doniosła lud- , e 9 ,r a  wo4e n n a - W  dniach od 
I J o: . . ___  12— 15 b. m. rozegrane zostały wnosć miejbcowa.

H isto ria  b u d o w y  poW r«tce tak s ię  ° ' ° d ™
przedstawiała: tząd zawarł urn ,wę z f J  °  1 t  ^  oTs ane i waTkr
poszczególnemi piywatnemi firmami ‘ y,  „  . ,0 ' .  wa
budowlanemi, które na pe /nych wa- o l o n w e  'a pograniczu- uające na 
runkach . za pewną cenę zooow ązały cei“ *«mę*h wierne przeprowaozenu 
s ę -  znaczonym ern nie przekazać m° bl" za£J' l koncejdracjj w.ększycn 
K. O. P. już gotow badynlci straż- " * 3Slvch jednostek poza pasem 
me Na odcinku >ow. Ntoświeskiego osłonowym. -  Przyjęto, źe w akcji 
roboty podjęła s ę  wykonać firma „Inż. wz,f a udzlał ^ d y w i z j a  piecho-y. 
S. Ruckucki . Cała robota pro vad,o- , D :ca,  ?Q,
na była na wyłączną odpowiedział- K  c '  %
r o ś ć  firmy i wsz&kie rachunki miała nP 9 k- S.- 9 ‘ Chłusrewicż. Z
ona załatwić przed zdaniem strażnic 5  t A  ^  w  ^  odział Komen- 
K. O P. V  umowie były widać ro- ^ ' ln°  * en' E ° £ e# ' '  “
zma.ti braki, obie strony uważały się D/ c * . Dyw;  gen. Dąb Bierna-
z a  3 0 k i z » w d z o n e ;  w  rezultacie De- rk ! “ " / ? ‘ ca * P yw' J ' 5™' R m'
leg a tma Min. Rot Publ. zerwała J  r r , yg‘ ^  g^ :
umowę z inż. Rudnickim, prze- K d o m - p o z a t e m  D-ca o.ech. dyw ,
kazując dokończenie strażnic firmie P ’ P Popowicz i 19 D.
rnż Lenckiego. Po przeprowadzę tu P* p u k ' Czuma’ oraz pułkl Rumsza 
ostatecznego lozrachunku rządu z inż. 1 W'w)n'j 1c u „ • •
Lenckiru mają być załatwione rachun- , , J ?  r: . na °™ówłenie
i i  rządu z inż. Rudnicki*. « ! ?  n 1 n J w ] , ° W‘

bptawams ttm. dziśbyśmy s.ę nie ' ’ Ken- Berbeckl-
zajmowali gdyoy nie to, że wsku- N a p a d  b a n d y c k i .  W  nocy
tek nieporozumień u szczytów ucier- z drl ^  na ł^-ty aokorano napadu 
piały masy pokrzywdzonych ludzi, bandyckiego we wsi Orandzicze na 
Krzyway wyn.Kły z tego, że f i t n a za^rod? mieszkańców tej że wsi 
inż. Ruumckiego nie wyołacała naie- G u tma' dw. Bandyci dotonau mordu 
źności za robociznę. Os'atnia wypła- Pa osobie 6O-10 letniej Gutmanowej, 
ta dokonaną została w marcu 1925 r., H  ^  10 letniego syna Józefa oraz 
potem zaś roboty prowadzone byty c k‘ik o  zranili l J - o  letri ą Anielę 
do 1 -go czarwca przy dawaniu jedy- Gwmatiównę, którą w stanie bezna- 
me dtobnych załićzek. Niewypłacal- daejnyth przewieziono do szpitala 
ność firmy tłumaczoną była tein, że n i s k i e g o  w -bodnie. Po dokona- 
Deiegatura Ministeistwa Rob. Puol. niu rT10rdu Drzestęncy zbieg' , 
me dawała pieniędzy. W ten sposób Na mieisc c napauu wyjechał za-
uzbierała s ę poważna suma około 75 komenianta Pohcji Pow.iato-
tysięcy ztotych należnych robotniKom, w,e! poak. M akarewcz w asyście 
przeważnie pochodzącym z miejsco- w f^radow ców  1 oddziału policj 
wej ludności; zaległości wynoszą czę- ' ,)nnti-
sto do 4u0 zł. na jedną osobę. P O S T A W Y ,

Wytworzyła się sytuacja bard .o  _  (ch) S z k o ł a  r o l n i c z a  w Ł u -
arzykra t mająca konsekwencje poli- cz a ju .  W pierwszych dniach lutego 

tyczne. Poszkodowani robotnicy me- ma być uroczyście otwartą w Łucza- 
bardzo się orjentują w systemach ]u 0  17  km. Qd Postaw niższa s/koła 
r jdowyr 1 prowaazema iobót; wie- rolniczo-ogrodnicza. Łuczaj posiada 
o ą tylke, że p^acowan, wieazą, l e  wyborne warunki na szkołę rolniczą 
im s ę  iależy apłata, widzą,że straż- j eSt (0  ośrodek ongiś rragnacKiej 
nice z s le aą prze wojsko, a więc fortuny Mostowskich, położony ma- 
przez organ., państwowe. 1 w kon- Jowni zo nad jeziorem Ł u c z a k ie m  
sekwen ji Wyciągają wniosek, że Łuc/aj po konfisKacie przez rząd ro- 
skrzywuz iO < 1 państwo. syjski przechodził z rąk do rąk, czas

Sprawa od aawr.a zajęły się wła- jahiś należał do słynnego generała 
dze Łummistr.cyjne, któ e starały s*ę Klejgeisa, ostatnio zaś przed woj lą 
wpłynąć na odpowiednie rozwiązanie dc gubernatora Tchorżewskiego Szko- 
zawitego problemu, ednakże porr.y- j a rolntcza mieścić się będzie w na- 
ś nycn rezu tatów aotąd nie widać, łacu, który ocalał podczas zawieru- 
Insp^ittor pracy obwodu w Lidzie, c hy wojennej, aczkolwiek został dość 
00 którego się zwracano, odpowie- znacznie zniszczony. Pałac otoczony 
dz ar, że poszkodowani powinni się j est parkiem i olbrzymim sadem o- 
zwróc ć na drogę sądt wą 1 / ten wocowym Nowom ano wany dyrektor 
sposób uzysk1 wâ . swe należności od ro nicze p. Imiela energ czme
firmy inż. Rudnickiego. przeprowadza ostateczne pizygoto-

Zalatwieiue sprawy rzeczyw.ście wania ao  rozpoczęcia lekcji. Niestety 
trudne jest bardzo i trzebaby poznać do.ychczas jeszcze niezbyt wielu żu­
ją  dokładnie, ż .b y  wydawać katego- pisało się kandydatów na ucznów , 
ryczne sądy; w każaym razie jedno prawdopodobnie z tej racji, że szer- 
jest pewnem, że rozwiązana bvć mu- szy ogół nie oył poinformowany o 
si bez krzywdy roootników. Komecz- otwarciu szkoły w Łuczaju. Kanciy- 
ro ś ć  ta wypływa metylko z pobudek daci lub ich lodzice winni się zgła- 
zwykłej sprawieaiiwości, aie i ze szać listownie lub osobiście do dv- 
względow politycznych, żeby, jak już rektora szkoły rolniczej w Łuczaju, 
zaznaczyliśmy, me wywoływać wśiód poczta Łuczaj, powiatu Postawskiepo. 
ludności rozgorycze.ua c o  państwa. —  (ch) T r z y d n i o w e  k u r s y  roi- 
O  ile wiemy, ze strony rządu nie n ic z e  W  najbliższym czasie mają 
były dotrzymane różne punkta urno- być urządzone wŁuczaju oraz w Po- 
wy, co  znowu uniemożl.wdo firmie stawacn trzydniowe kursy rolnicze, 
spełnienie kontraktu, w rezultacie Będzie to cykl odczytów i pogadanek 
czego rząd pobrał duże kary; dlatego z dziedziny hodowli, żywienia zwie- 
firma nie ma pieniędzy na wypłatę rząt domowych i mleczarstwa.

P. P. S. po rosyjsku.
Przed trzema tygodniami zamieści­

liśmy wiadomość o ukazaniu się w 
Łuriińcn pierwszego numeru pisma 
p. t. .Czerwony s tandar* (Krasnoje 
7namia) o rganu powiatowego komi­
tetu pariji polskiej socjalistycznej w ję­
zyku rosyjskim. Uwaga opmji puohcz- 
nej zaprzątnięta sprawami kryzysu go- 
sp darczego tak doikhwie dającego się 
odczuwać przeszła nad tą w.adomo- 
ścią do porządku dziennego. JednaK- 
że sprawa agitacji socjalistycznej po 
ros jjsku  na Polesiu, tuż przy granicy 
sowieckiej może przybrać tak groźne 
dla państwa skutki, że musimy do 
niej powróćć i poświęcić temu smu­
tnemu zjawisku parłyjnictwa więcej 
miejsca. Właśnie przed kilku dmami 
jeden z naszych czyielmków nadesłał 
nam broszurę agitacyjną wyaaną przez 
Polsk; okręgowy komitet P. P.S. Bro 
szurki nosi tytuł „Borba za ziemlu* 
(Walka o ziemię), i zaczyna się od 
sakramentalnego zwrotu: «Towarzy- 
sze włościanie*, a poświęcona je»t 
jak łatwo aomyśleć się można spra­
wie reformy rolnej.

Czego tam niema! Zacytujemy dla 
ilustracji parę wyjąików:

— «Przy przymusowej parcelacji 
obszarnik otrzymuje za ziem ę taką 
cenę jaką sam określił przy oblicza­
niu podatku majątkowego, z tego 50 
proc. t. j. połowę otrzyma papierami 
prorentowemi (renta ziemska). Obszar- 
n cy ch-eiełi płacić jaknajmmej podat­
ków (w rzeczywistości n iem e płacili) 
i dlatego ocenili tanio swoje posiad- 
łuści, a teraz los ich pokarał i muszą 
oddać z.emię za tą cenę, jaką sami 
określili...*

—  ....Towarzysze Włościanie je ­
szcze czas organizować w oskowe (siei- 
skije), gminne i powi-lowe kom tetyt 
skupiejce s'ę pod czerwonemi chlop- 
SKietni szianuarami P. P. S  i zwade- 
n i  szeregami idźcie zdooywać lepsze 
lutro. Szermierzami własnego szczę­
ścia, bądźcie wy sami.

— „... Ziemia i wola (ziemia i wo- 
3) oto nasee ba ■do napisane ogni-

s.rmi zgłoskami na przepojonym krwią 
chłc pów i tobotników czerwonym 
sztindarze.,.“

Są w tej bros:<uize  ustępy i p o d  
adresem K o n k u re n tó w  « W y z w o le m a » .

~7 ..Wyzwolenie dużo krzyczyf wieie 
rebi wrzasku w Sejmie . po za Se j­
mem, ao wodząc z pianą nu ustach, 
że tj .ko om, Wyzwoleńcy, zrozumieli 
potrzeby chłopa nędzaiza i tylko oni 
jeum są oorońcami jego !n łeresów. 
Kieuy zaś trzeba czynem wykazać 
swe ptzekonania cWyzwoleńcy* g ło ­
sują razem z obszarnikami szowini­
stami, księżmi 1 wszyslkimi innymi 
wrogami pracującego ch.opstwa, 
Jt/Styo. Precz ze zdrajcami...*

Dodać należy że, na zakończenie 
mamy J ik zwyKl e w tegc rodzaju wy­
dawnictwach wypisane hasła w tym 
guście:
, . ~  *Nićch żyje Robotniczo-VC’ło- 
scianski rząd i t. p.,.“ nieodzowne 
„przeczytaj, nie niszcz daj przeczy­
tać toAarzyszowi, sąsiadów 1“.

Pó pizeczytamu chociażby tych  
tVvją.ków mtmy wrażenie, że je- 
s.ssmy nie w Polsce, a w Sowdeoji 
jedynie nadp s na karcie tytułowej:  
wydawnictwo polskiej paiij1 socjah- 
s.y^znej pozwala zorjentować się. że 
n.-my co  czynienia z działalnością 
stronnictwa w Polsce, wszystKO inne 
d-uch, u e ś ć  jes jakoy żywcem wzię­
te z agitacyjnej bibuły wyoawanej 
ta* obucie za kordonem i kolporto­
wanej potajemnie u nas.

Panowie z Okręgowego Komitetu 
poleskiego PPS. prowadząc agitację 
w ję/ytcu rosyjskiem tuż obok grani­
cy z Boisz«. a ją zapominają w gorącz­
ce partyjnej, że przygotowują grunt 
dla komunistów z za kordonu, Cnłop 
nasz ti.euswiadom-ony, ciemny, nie- 
orjentujący się w stosunkach poli­
tycznych ze zdumieniem patrzy na 
oezKarną agitację i śn ienie  wierzy 
wszelkim plotkom o  sile pieniądza 
komunistycznego, który aziała tak, 2e 
ecna propagady komunistycznej d o ­
chodzące z za pobliskiej granicy w 
myśl nasła .Ziem.a i w ola- są iden-

Zakonczenie konferencji mniejszości narodo­
wych pańsiw bałtyckich.

Donoszą z Rygi: Zakończyła się tu ko tfereacja mniejszości narodo­
wych piństw bałtyckich. Powzięto następującą rezolucję:

Konferencja mniejszości naro iowych Łoi wy, Estonji i Litwy, po 
wystucnaniu poszczegóhych referaóv  w sprawie ogólnej sytuacji mniej­
szości w wymień.onych państwach konstatuje n iisup eti ie j i ią  jednomyśl­
ność w po uszonych na konferencji zagadnien.ach, zw taszcza zaś w 
sprawach:

1) Usunięcia walki narodowościowej w dziedzinie gospodarczej.
2) Domagania się narodowościowej autonomji.
3) Domagania się praw obywatelstwa.
Konferencja u waża za konieczną dalszą ścisłą współpracę poszcze­

gólnych mniejszości w państwach bałtyckich, w celu obrony wspólnych 
interesów

Na konferencji zawiadomiono, że polska, 1 niemiecka i żydowska 
mniejszości, w no wopowstałych państwach, zjednoczyły się pod wspólnym 
sztandaiem narodowościowym.

Rosyjska frakcja bęiz ie  dążyła jedynie do współpracy z rodakami, 
zamieszkują:ymi sąsiednie państwa oałtyckie.-j

Jednocześnie ar. Schirrtan, p-ezes konferencji mniejszości, przedsta­
wiciel frakcji nie n eckiejw sejn^s łotewskim, nafesra! do gazety ,S ie -  
wodma“ ust otwarty, w którym oświadczi co  następuje: “

.W e  wczorajszym sprawozdaniu „Siewofnia* mylne opublikowano 
moją mowę, w której rzekomo miałem ośw.adcz/ć, że sytureja mniejszo­
ści na Łotwie, Esionj. i Litwie nie przedstawia s ę tak katastrofalne. Sp ro­
stować muszę, ze słowa te nie o dno sity się do Litwy.

Jednocześnie w sprawozdaniu tern nie w ■'niemo o, że r r re js z o ś c i  
naronowe z Luwy, odmówiły udziału w dyskusji na temat zbl:lenia g o ­
spodarczego państw bałtyckich, ponieważ nie wchodzą w skład komisji 
poszczególnych sejmu kowieńskiego*.

Naoad na. Bank Państwowy,
Sowiety przypisują go monarchistom

Według wiadomości otrzymanych z Moskwy, nieznani złoczyńcy do­
konali napadu na bank pjństwow / w Cnarkow e. Pisma sewleckie twier­
dzą, że napad dokonany oyt w celach politycznych. Napaaaiący rzekomo 
usiłowali porwać większą ilość gotówki dia celów propagandy monarchi- 
cznej w Rosji. Podczas napadu Uwuch rabusiów zostało rannych i jeden 
zaoity Napad odparto i p;emątze w banku zostały meruszoie.

Rozstrzelanie J6  oficerów czerwonych.
W Sowdepji surowo karzą za nieposłuszeństwo.^

Pisma ryskie donosią u Pskowa, ie rozstrzelano tam 13 o icerOw czer­
wonej armji, w tej' liczbie b. oułkowuka armji carskiej KortinskMgo, na' 
czelnika sztabu Borys iwa i komendanta oódziacj karnego JacKowa. Prócz 
tego Ic > dowódców pułków czerwonej armj; skizanonn karę dożywotnego 
więzienia.

N.ezwyk'e surowy wyrok zaoad. na skutek odmowy o^karzon/ci wykona­
nia wyroków śmierci na włościanach pow. tfobrujsiciego, którzy powitali prze­
ciwko władzy 3jwicck.ej we wrześniu s. JC24.

Ostry zatarg na kolei wscbodiiio-drnskiej]
Konsui sowigeki w Cnarbinie zerwał stosunki z władzami 

chińskiemi.
PEKIN, 19 1. PAT. Według doniesień z Mandżurji, nieporozumienia 

między władzami sow.eckierr.i a chńsk.em i w zwą/ku z przewozem 
wo.sk chińskich koleją u s c h o d n ą  stają się coraz ostrzejsze. Generalny 
konsul sowicck. w Cbirbinic zerwał stosunki z władzami chin^kiem!, 
które rozpoczęły politykę interwencji zbroinej, w nas.ępstwie czego ruch 
kolejowy zos.at wstrzymany, b ładze rosyjssie zamierzają również nade­
słać wojska dla ochrony sieci kolejowej,

Tydzień „Lenina i Libknechta“.
Z am ie rz a ją  urządzić kom uniśc i w Lublin ie .

W A RSZAW A 19 I (tel. wl Słowa). Z Lublina ciono^zą: Władze
bezpieczeństwa otrzymały wiadomość że miejscowi komun ści organizują 
tydzień Lenma i Libkrrecn.a dla celo v propagandy komun stycznej. W e -  
diug opracowanego programu w cią^u tego tygodnia miąły się od b y ć 
odczyty, zebrania agitacyjne jak również miała być obficie rozrzucana 
bibuła komunistyczna. W adze policyjie poczyniły odpowiednie zarządze- 
n.a by wczas przeszkodzić demonstracjom.

2 a^ 0 0  złotych nagrody
ten.i' kto  zakomanikuje jakąbądź m iarola jną wiadomość za pomocą które 

uda ftę odnalfcźć stradz oae Un. 17 Pm. sakao z fabrycznego składu

Gustaw Mtilenda i Syn
ul. Wielka 36.

D y s k r e c j a  z a p e w n i o n a
Zwracać się tam ie '  Wiejka 36.

tyczne z legainie uprawianą agitacją 
przez Pije partyjne PP5.

Wprost nie chce się wierzyć (gdy­
by nie oowody materjalne) aby p ol­
ska patłja polityczna mająca tak p.ę- 
Kne karty walki o polskość mogła w 
lat 6iedem po odzyskaniu niepodle­
głości, dla ciasnych celów partyjnych 
prowadzić agitację w języku łych,

którzv katowali je. naj epszych b o jo ­
wników. W kilKanascie  lat zaDom- 
i.ieć o swych cietpieniach i s t a ć  się 
kresów Polski rysyfikatorem— cóż za 
kolosalna zm iana pojęć.

Któż prowadzi tę robotę i jakie 
zatacza ona kręgi? Odpowiaaa na io 
pytai.ie szczegorowo nasz czyteinik 
w swym liście. Oro na czele oddziału

Wymordowanie Ind;an 
przez białych awantur­

ników.
L>z enmki nowojot»kie podają zca^góły 

niezwykłego spisku, uknuiepo celsin * j .  
moidowt*ma bogatych Indjan szczepu C j :,.  
ę e , posiadających na twoich terenach ODtue 
sródła nafty. 2  potężnego niegdyś s.sczepa 
pozostało obecnie przy życiu jeszcze ty, ko 
dwustu lud*', a Z tych nłeKtórzy, jako głow y  
rodzm, będąc koncesjoi.arjuszrm^ owych  
źródeł, pobierają do 210.000 dola ow renty 
rocznej, fo  bogactwo nielicznego szczepu 
oddau aa już ku .Iłt bandę otdłych aw antu.- 
nlków i postarow iu irzywl .szczać sobie 
dochody IndJ ul. Białe kobiety dopom gały  
im w tern, poślubiając starycn Osage‘ow , a 
po Ich śm ltu i, nie rawsze naturalnej dzie­
dziczyły ich majątek. Z drugiej strony otalł 
żenili s .ę  z młodemi dziewcząt unl indyjskie- 
mi 1 systematycznie mordowali mężczyzn, 
należących do jej rodziny, ła t ,  żeby czerw e  
noskóra żona zetsuła jedyną spadkobier­
czynią ranty z koncesyj nattowycn.

Terytorjum Indjan tsage położone jeai 
na odp głem plaskowzgórzu stanu OkJkbo 
■:». Po wymorciowan.u ca łe .o  szertg*  
zamożnych Indjan, władze związkowi u* 
reszcie pizedsięwzięty energiczne f .o d i.il  
-ą już na tiopie catej bandy morderców. 
Policia zarresztowała narazie farmera W. 
lf Hale, przezwanego «kiółj m wzgórz 
Osage» oraz jego siostiz-ńra Ernesta Burg. 
harda, męża młodej Indjanki, która w e » Ji  
w posiadanie renty tocanej w sumie 100 udc 
ao.arow, gdy wszyscy męscy czionKoWi Jej 
rodziny zostali wymordowani, r ia u  i Bury- 
hart byli właściwymi inicjatorami S ta.aa- 
skifgo planu, zamierzającego do wytępienia 
bogatycd Indja . O sage.
(s. Rząd Si. Zjednoczonych ogłosił, że w 
ciągu ostatniego roku budżetom ego wypłacił 
tyin Indjanom podatki (.royalties*) *a nattę  
i gaz 29.ńż3.00C doi.

Z Całej Poiski.
—  W y b u c h  n a  f o r c i e  E-egjo- 

n ó w  w  W a r s z a w ie  W poniedzia­
łek o godz. 11 z rana, w budynku 
f.rmy „Granat*, znakującej się p.zy 
warsztatach amunicyjnych na forcie 
Legionów , nastąpił wyouch zapalni­
ków do granatów. Stało się to w 
chwili nakłauania kapsti r.a zapalniki 
przez robotnicę Helenę Matysiak.

Prócz Mstys'akówny ranne ro­
botnice: Mai ja Brodziło w ska, Eugenja 
Grabowska, Piotrowska Helena i Na- 
talja Kapuśc nska.

Najciężej ranna jest Helena Maty­
siak, któia odniosła 3 bardzo cRżide 
rany.
- Przybyłe Pogotowie Ratunkowe 

opatrzyło na miejscu ranne tobotnice.
Na miejsce wypadku przybyli 2 

ramienia departamentu 111 (ar»yRdi[ 1 
uzbrojenia) M. S. Wojsk konns a 
złożona z oficerów ■ pyrolechników 
Według opinji komisji powodem by­
ła nieuwaga jednej z robotnic.

Kie**, internatu „Przyszłość11.
prz“ pomina rodzicom i opiekunom niżej 
wymienionych uczui: Kowalskiego Józeta,
Kowalskiego Slanisława, Obiy^Ktego Ku>ol* 
U r b a n o w i c z a  W acław a U rbano' 
wicza W łidysłnw a, Giebienia Stani­
sław a, Augustynowicza Franciszka, Juścia- 
skitgo M arja ;a , Szafnagla Zygmunta, l a ­
chowskiego Olega. by wptacdi zaległość^* 
za utrzymanie w Internacie tychże uczn^ 
aloo by się zgłoś,ii f.a,daiej z końcem tego 
miesiąca celem uregulowau-a tej sprawy. 
W  przeciwnym razie sprawa ta zostanie 
skierowana na drogę sądową. Zarzeczna 5, 
m. 12 (Internat).

poleskiego polskiej partj. socjalistycz­
nej w powiecie Baranów ickim stoi p. 
Machaj o. urzędnik PKU. O woce 
agitacji już są widoczne mimo, te  je ­
szcze elementy boiszew.doe nie wy­
stępują j.-twnie na w.dowr.ie. Roz­
przężenie iozie w tym kierunku, że 
spokojna z usposobienia ludność za­
czyna jaskrawo manifestować nieza­
dowolenie z obecnego stanu rzeczy 
i nieuznawać urzędu gminnego, aej- 
miku, twietdząc, >ż pow.nny być u- 
tworzone sielskie komitety fakie ja - 
kie są nieopodal za grantcą.

Kto z t e g o  czerpie zyski Itj&lrud- 
no się domyśleć, bziatac ze zaś z 
O k r ę g o w e g o  Komi.etu Poleskiego 
utn .  w poparcie „towarzyszy' mini­
strów kontynuują ze zdwój cną inten­
s y w n o ś c i ą  nadal swą pracę rusyhka- 
cyjrto-bolszewizuiącą masy włościań­
skie w mniemaniu, że budują Polsce 
trwałe podstawy niezależnego bytu.

K .  S

Dlaczego tak się stało?
—  Wywiad z red. Cz. Jankowskim .—

Delegowany p rz e z  redakcję „Sło­
wa* do p. redaktora Cz. Jankowskie­
go „na wywiad* —  zadań.e miałem 
nie trudne.

Sam zawołany i zawodowy dzien­
nikarz, nie dał m red. Jankowski na­
wet rzucić oktom na roztaczający się 
z  jego okien chyba najpiękniejszy w 
Wilnie widok po przez plac Katedral­
ny i samą katedrę na pasmo jakże 
malowniczych gór, z basztą zamko­
wą i trójkrzyżem Wiwulskiego i da­
lej z fantastycznym obrywem Bekie- 
szówki!

—  Siadaj pan —  rzekł — tu przy 
mojem D urku. I pisz. O .o  papier ł 
pióro. Wiem o co chodzi. Postaram 
się mówić tak wolno, abyś pan mógł 
nadążyć..

— Pan redaktor —  przerwałem — 
był tak uprzejmy udzielić kilka mie­
sięcy remu mojemu koieaze wywiadu 
dla „Słowa*, mniej więcej w począt­
kach października roku ubiegłego. 
Zatytułowany był ow  wywiad „Jak 
s'ę to stało?*

—  Że otrzymałem koncesję na 
operę i operetkę w „Lutni*? A jakże, 
pamiętam. Teraz zaś chodzi o wiado­
mość „z najlepszego źródła* alaczego

musiały ustać przedstawienia zrzesze­
niowego zespołu w Teatrze Polskim? 
N ‘eptawda2?

—  7  ust mi pan redaktor wyjął.
—  No, to niech pan nie żałuje 

papieru i atramentul Powiem zaraz 
wszystko co  wiem i co mi się zdaje.

I tak rnó, szan. informator mówić 
zaciął;

—  Przedewszystkiem zdaje mi się, 
że istnienie w  Wilnie, choćby me 
pierwszotzędncj, jak warszawska, lecz 
dobrej ooeietki polskiej jest pożąda­
ne. Godziwa to rozrywka, na którą 
może sobie pozwolić stutysięczna 
ludność polska Wslna; dla drugiej zaś 
połowy ludność naszego miasta, bez 
mała też do stu tysięcy dochodzącej, 
powinna polska  opeietka stanowić — 
atrakcję.

Na operetkę nie należy patrzeć 
przez ramię. Prawda, nie braknie nie­
jednej operetce błazeńskich przymie­
szek i nieznośnego szablonu, ale.....
o! niech pan uprzejmie sięgnie po 
ostatni, na oknie obok pana leżący 
zeszyt arcypoważnego miesięcznika 
„Muzyka- . Ma pan? No to znajdzie 
p„.i .a.n co o operetce „od Straussa 
do fa iia - p sze Szarlitt. Twórca „Zem­
sty nietoperza* genjusz muzyczny, 
k.órego utwory sceniczne podziwiali, 
tak, oodziwiali, współcześni mu W ag­
ner, Brahms, Bruckner, M ahler,. Nie­

słychanie bogata inwencja nietyikc 
melodyczna lecz i rymrezna oraz 
harmoniczna... W szys'ko to może być 
w doorej operetce. Operetka muże 
być sui generls areyaziełem. Nie ja 
to mówię, mówi Szarlitt. Przeczytaj 
pan też co mówi o Falla •Księżnicz­
ce dolarowej* a szczególniej o „Pani 
Pompadour*. Niezwykły smak, suo- 
telna instrumentacja, etc. etc. Oczy­
wiście, że współzawodnicy Miilock =- 
ra i Genće, Lehara i O  kara Straus­
sa, Kalmana i Nedbala jęli w braku 
talentu i muzycznej wiedzy zaprawać 
operetki swoje coraz suciej znamio­
nami płaskiej farsy luo tak bardzo 
dziś modnej revue czyli „rewji* —  
lecz nie upoważnia to bynajmniej do 
poczytywania operetk. wogóle za... 
obrazę Boską!

Prawie uwiestotysięczne Wiino ma 
prawo posiaaać operetkę — metylko 
żydowską.

Stały teatr dramatyczny to wiel­
ka rzecz. Znamię to i czvnnik zara­
zem wysokiej kultury. Tak zwany 
zaś „wielki repertuar' teatru omma- 
tycznego to już niemal szczyt tego 
na co  zdobyć się i na co pozwo..ć 
sobie może miasto. T o  patent, to 
indygenat, to tytuł honoris causa! 
Lecz— nieprzer wane.n napięciem ducha 
rfle można żyć. Nawet samego Szeks­
pira nikł dzień po dniu me wytrzy­

ma. Dlatego te i  miastom mnogolud- 
nym dał Pan Bóg  różne teatry dla­
tego aby smakowały... w przystoj- 
nem, mądrem a kolejnem r.h  po so ­
bie zażywaniu.

Dlatego też, podobnie jak byłem 
zawsze zasadniczo — dla wielu wzglę­
dów —  za istnieniem w Wilnie sta­
łej polskiej opeietki, tak też sądzę, 
ze... do końca sezonu jeszcze daleko 
ł, że cnwitowa cisza w Lutni nie 
oznacza bynajmniej tego, źe —  te  
istnienie stałej w Wiinie operetki pol­
skiej jest w dzisiejszych czasach wy­
kluczone.

—  A jednak —  wtrąciłem —  zrze­
szeniowa operetka, którą od paździer­
nika mieliśmy w Lutni ^nie mogła u- 
trzymać się!

—  Piawda, —  odparł red. Jan ­
kowski —  lecz złożyły się na to 
okoliczności wręcz wyjątkowe.

Primo przystąpiono „do interesu* 
beż grosza Dizy auszy. Tak niemoż­
na! Zrzeszenie piękna rzecz, spra­
wiedliwa rzecz, rzecz bardzo modern 
i t  trazo modna. Lecz zrzeszenie, 
czyli działówka, dzieląca się co  p o ­
niedziałek tern, co  na czysto Dan Bóg 
dał w ciągu tygodnia (po wyrówna­
niu aeficy.ów np poniedziałkowych, 
wtorkowych, śroaowycn) —  nse mo« 
źe żadnych, ale to literalnie żadnych 
robić wkładów. A bez wkładów —

żaden interes nie rozwirie się. Zrze­
szenie nie mogło płacić z góry i to 
słono za prawo wystawienia jakiejś 
sensacyjnej nowości operetkowej fnp. 
„Orłowa*, który nawet warszawskim 
Nowościom ciężkie dał straty); zrze­
szenie nie mogło gwarantować tyle 
to a tyle od występu żadnej wielkiej 
prymaaonnie sprowadzonej do Wima 
na występy gościnne; nie mogło dać 
nawet grubszej zaliczki np. tenoio- 
wi angażowanemu na występy dajmy 
na to z Warszawy, Krakowa, To ru ­
nia; zrzeszenie nie mogło łożyć na d e­
koracje, na wystawi.^ B o  zrzeszenie 
żadnego funduszu nie miało.

Odybyż jeszcze sypały się jak z 
roku oofitości komplety, komplety, 
kompletyl Odybyż w kasie było huk 
pieniędzy! Można byłoby oćgarr.ać 
jaką sumkę na żelazny kapitał, . na... 
inwestycje, na gwarancje... Ale nikt 
pojęcia niema jakie nieraz działy p o ­
niedziałkowe przypadały na pojedyń- 
czych artystów, na orkiestrę, na chór... 
Pożal się Boże! Wszyscy, aż do ma­
szynistów i woźnycn pracowali ra 
nieprawdopodobnie —  w d; .siejszyHi 
czasach —  nikle wynadgrodzeme. Ot, 
byle choć coś mieć. Byle choć para 
złotych na dzień zarobić.

Z tego stanu rzeczy wynikły kon­
sekwencje, które ujmę jako secundo 
przyczyn rozbicia się zrzeszeniowej

imDrezy. Chcę mówić o. porzucaniu 
Wiln? przez artystów, —  zawiedzio­
nych. Pierwszy wrócił do Warszawy 
p. Redo nie Drzvwykfy do zarabianir 

g-oszy*. Śpiewa obecnie w war­
szawskich Nowościach, które też po 
ciężkich stratach doznanych przez ay- 
rekcję Niewiarowska - Szczawiński, 
przeszły na zrzeszenie lecz bądź co 
bądź mające za grunt \X7arszawę nie 

Ino. P. Kramerówna, przywykła ao 
hołdów i owacyj krakowskich, do 
portretów po ilustracjach i kwiatów 
co najmniej co  niecteidą, w dodatku i 
zaziębiwszy się fatalnie pierś szego 
dn.a ir Wilnie, 'zmiana khmatul), rei 
  nje wytrzymata. Wróciła do Kra­
kowa, skąd na usiine prośby, zdecy 
dowata się wystąpić niedawno kilka 
krotnie w  Lutni aby umożliw ić wzno 
wienie „Dziewczyny z Monimartre". 
Poczem znowu odjechała. Podooniet 
p. Bańkowska—bardziej, rzecz prosta, 
upodobała sobie Warszawę, zaanga­
żowana do teatru Niewiarowskiej 
(była „Komedja* przy ul. Jasnej). Po 
rzucił też Wilno bardzo, bardzo , przed­
wcześnie* p. Horski, niezaotze :zeme 
jeaen  z filarów operetki w Lutni, na­
der sprężysty i tęgi reżyser. Porwała 
go  nam p. Niewiaiowska aia sw ego 
teatru. Teati jej robi „kukosy“,p. n o .s k  
zarabia «kokosy» —  no, i wszystko 
dzieje się jeknajlep.ej na najlepszym
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O utrzyman e produkcji 
zboża.

Szereg posłów wniosło do Sejmu 
wniosek nagły w spra wie środków 
dla zapobieżenia giożącemu zmniej­
szenia zastosowan.a nawozów sztucz- 
nycn w rolnictwie. Jakie znaczenie po­
siada stosowanie nawozów sztucz­
n y c h — stwierdzają cyfry, podane przez 
mterpeiantów.

W roku zeszłym zużycie nawozów 
sztucznych wyniosło 330 lys. ton. 
Przyrost w p.onach dzięki nawozom 
•prze.iczony, aia uproszczenia, do sa­
mego żyra, daje 781 tys. tonn czyli 
więcej niż cała tegoroczna naa wyżka 
zbóż chlebowych. Zaniechanie stoso­
wania nawozow sztucznych spowo­
dowałoby ogromne obniżenie pro­
dukcji rolnictwa, konieczność przy­
wozu z zagranicy i podniesienie ceny 
o .heia  Pamiętać bowiem trzeba, że 
wywóz zboża utrzymuje w krają ceny 
światowe minus koszty przewozu i 
handlowe, przy przywozie zaś, mieli­
byśmy ceny światowe pius koszty 
przewozu i koszty Handlowe.

U aczego spada stosowanie nawo­
zow sztucznych przez rolników?

Składa się na to wiele przyczyn, 
jak: nieopłacalność produkcji przy bar­
dzo niskich cenach, spowodowanych 
zakazami wywozu zboża, drożyzną 
kredytu, ryzyko walutowe przy naby- 
wan.u nawozow sztucznych z zagia- 
nicy, przeciążenie rolnictwa z o b o w i ą ­
zaniami kredytowemi uniemożliwia­
j ą c e  wielu rolnikom otrzymame na­
wozów sztucznych na Kredyt.

Z tych powudów w roku oieżą- 
cym grozi ogromne zmniejszenie się 
stosow ana nawozów sztucznych, ze 
skutKami, które już wskazaliśmy, ta- 
talnemi nietylko dla rolnictwa aie i ala 
ogółu ludności.

Jako środki, króre mogą ułatwić 
rolnikom stosowanie n a *  ozów sztucz­
nych, interpelanci wskazują: zagwa­
rantowanie rolnikom wywozu swo­
bodnego całej nadwyżki zb oru osią­
gniętego dzięki zastosowaniu na­
wozów sztucznych, obniżenie stopy 
procentowej i przedłużenie termi­
nu płatności zobowiązań za nawozy 
sztuczne, udzielenie zobowiązaniom 
łłkim pierwszeństwa przed mnemi.

Fonieważ utrzymanie produkcji 
rolnictwa na jaKnajwyższym  poziomie 
Sety w interesie całego życia gus iO- 
ciarczego, ciała parlamentarne, jak i 
rząd niewątpliwie potraktują sprawę 
tę z największą życzliwością.

D o d jć  tu musimy, że najbar­
dziej poszkooowaną pou rozważanym 
względem jest ta połać kraju, która 
nosi nazwę .Kresów *— a to dlatego, 
±s taryfa koiejowa jest w ren sposob 
skonstruowana, by uniemożbw:ć tym 
Kresom jakikolwiek bądź rozwój eko­
nomiczny, czyniąc z nich źróuło re- 
komoensacji wydatków łożonych roz­
rzutnie na gospodarkę ogóirtcpdń- 
stwową.

O  z a k a z  w y w o z u  o w s a .
W związku z wnioskiem, który 

trin. spraw wojskowych wnosi do 
komitetu ekonomicznego mini urów 
w sprawie zakazu wywozu owsa, 
Dodajem y ru dane cyfrowe dotyczące 
tej sprawy, Ogólny zb ór owsa w bie­
żącym roku gospodarczym  ̂ wyno-ii 
3 3 . i4 4 .0 0 J  Kwmrań, konsumeja wew­
nętrzna obi.czona została na 29.077 000 
kwintali,

W  s p r a w ę  p o ż y c z k i  'a m e r y k a ń ­
s k i e j .

"V cbec zjawienia się w niektó- 
rycn ^rganach prasy informacyj o 
charakterze i stanie rokowań rządu 
polskiego z amerykańską g rupą Ban- 
kers Ti ust w sprawie pożyczk., o- 
partej na dzierżawie monopom tytu- 
niowego, Ministerstwo Skai bu wyjaś­
nia raz jeszcze, że wszelkie pogłoski 
o  warunkach f nansowych pożyczki 

dzierżawy monopolu tytoniowego

są zupełnie bezpodstawne i nie od- 
pjwiadają rzeczywistości. Najlenszym 
tego dowooem jest fakt, że ani w 
St. Zjednoczonych, ani dotąd w 
Warszawie me prowadzono jeszcze 
żadnych rozmów na temai warunków 
tranzakcji.

Delegacja Bm kers Trustu zajętą 
jest Dadaniem monopolu w kierunku 
technicznym jako przedsięborstwa, 
a Bankers Trust nie otrzymał od 
rządu polskiego żadnych innych za- 
pewiTeń, jak tylko to jedno, że Pol­
ska z mkim innym w sprawie dzier­
żawy monopolu tytuniowego do 
ania 8 marca r. b. pertrak'ować nie 
będzie.

Należy również przypomnieć, te  
tranzakcja oparta na dzerżawie jaKie-  
gobądź monopolu państwowego mu­
si być przedmiotem uchwał ciał 
ustawodawczych; w razie zawarcia 
tej t ra n za K cj i  na zasadzie dzierżawy 
państwowego monopolu tytumowego 
b ę d ą  musiały być u w z g l ę d n i o n e  do- 
ty hczasowe zobowiązania państwa.

Następnie Ministerstwo Skarbu 
stwierdza, że przyjazd i pobyt prof. 
Kemmerera nie miał nic wspólnego 
z opcją Bankers Trustu i przyjazdem 
jego delegatów.

Również nie odpow adają rzeczy­
wistości podawane przez rnetóóre 
pisma informacje o rzekomo toczą­
cych się perirakiacjscn w spraw e 
nowej pożyczk. dla Polski we Wio- 
szecn.

Ministerstwo Skarbu czuje się 
zmuszonem podkreślić, że alarmowa­
nie opmji puo.icznej przez ogłaszanie

nieprawdziwych wiadomości o z a ­
mierzeniach rządu w zakresie kredy­
tu zagranicznego, zamierzenia te 
utrudnia i może szkociz ć ich reaii 
zacji.

—  N o w e  u s ta w y  i r o z p o r z ą  
d z e n ia .  Z .Dziennika Ustaw Rz. P .“ 
Ni. 4 z dn. t 5  1 lOżfl r.

R me M ra Skaroa, Przemysłu i 
Htndlu i Rolnictwa i D. P. z dn. 
12 I 1926 r. w sprawie wyznacze­
nia komyngentów cukru za czas od 
1 X 1925 do 30 IX 1926 r. (poz. 24).

R-nie M-ra Skamła z dnia 14 1 
1926 r. o wypuszczeniu serji IX b i­
letów skaroowych (poz. 25).

Z .Dzienmka Ustaw Rz. P .‘ N r.5 
z dn. 10  I 1926 r.

Konwencja Konsularna pormęazy 
Polską a Łotwą, podpisana w Rydze 
dn, 3 I 1924 r. (poz. 26).

G iEŁD \ W ARSZAWSKA,
18 stycznia 1S Zf) r 

Dewizy i waluty::
Tranz. S p r z .  K u o a o  

Dolary 7,30 7,37 7.78
15elg]a 33.20 33.28 33.12
Hoiandja 291.63 294 33 292 87
Londyn 35  25 35.59 35.41
Nowy-York 7 30 1.32 7 28
Paryż 27.52 27,59 27 42
Prajra 2 '  Ot 2 1 6 6  21 56
Szw ajcar ja  141 15 141 50 140 80
StCidioltn *  —
W ie d i i  102.75 1 0 3 — 102.15
Włocuy 29.55 29 02 29,48

P a p ie r y  w a r t o ś c io w e  
Pożyczka dolaiowa 04.50 (w  złotych 470.— ) 

.  kolejowa 116 122 —
5 pr. pożycz, konw. 43.50 — —
4 or. pożyczk, konw. — — —
5 proc. listy zast.
Ziemskie przeciw. — — —

K R O NI K  A
ŚRO D A

3  °z'
HeorykaKan.

Jutro 
Fabi. i Seb.

Wseb. el o  g. 7 l i .  39 

7 ach. si.  o g. 3 m. 62,

U R Z Ę D O W A
—  (b) I n s t r u k c ja  w s p r a w ie  

k o n c e s y j  c d  w id o w is k .  Wydział 
bezpieczeństwa przy Delegaturze Rtą 
du lozesłał do Starostw zarządzenie 
Min. Spraw Wewnętrznych, k 'óie o- 
piewa, że wydanie koncesji na orawo 
urządzenia wędrownych pizedsfawi>“ń 
wiCiOWLkowycn uwarunkowane być 
musi od tego, by koncesje te nie 
były odstępowane osobom innym, a 
to w celu pogadania gwarancji, że 
widowiska te nęcsą na poziomie arty­
stycznym. Webiec tego, że k orzysta­
nie z odpisów koncesji prowadzi czę­
sto c o  nadużyć, w., dział bezpieczeń­
stwa zwraca uwagę władz miarodaj­
nych, że koncesjo aaijusz powinien 
na żądanie wykazać się oryginałem 
koncesji.

—  jx] P o s i e d z e n i e  O k r ę g o w e j  
K o sn is j i  Z ie m s k ie j  w  W iln ie  
Piócz spraw jaodir.ych w numerze 
wczorajszym na posiedzeniu Okręgo­
wej Kumtsji Ziemskiej w dniu 21 
stycznia r. b. będą rozpatrywane na- 
s'ępujące sprawy: IV Sprawy zatwier­
dzenia układu uobrowomego o likwi­
dacji serwitutu pastwiskowego: 9)
ODcążającego tereny leśne majątku 
A ntcro wo, gm. Kucew.ckiej, po w. 
O rm iańskiego, własność Aleksandry 
Kowryginowej, Nmy Aieksandiowej. 
M 3rji i W'ery Kowryginowych na 
rzecz wD Trasieczenięty ve! uzesie- 
czenięty, tejże gminy i pow atu, oraz
10 ) obciążającego tereny teś.ie te-oż  
majątku na rzecz wsi Dębina tejże 
gminy i powiatu, 1 1 ) obciążającego 
folwaik Nowo-Szarkowszczyzna, gmi­
ny Szurkowskiej, pow. Dziśnieńskie- 
go, własność Józefa Fiedorowicza na 
rzt.cz m-ka Nowo-Szarkowszczyzna 
tejże gminy i powiatu i cerkwi pra­
wosławnej w temże miasteczKU, V 
sprawy wdrożenia postępowania przy­
musowego likwidacji pastwiskowego 
serwitutu: 12 ) obciążając* go maj.
Świrany, gm. Kiemieiiskiej, pow. Świę-

ciańskiego, wiasność Marji Słotwin- 
skiej, na rzecz m-ka Kiemieiiszki, tej­
że gminy i powiatu, 13) obciążające­
go  majątek Pem recz Słociszici, gm. 
Polańskiej, pow. Oszmiańskiego, włas­
ność Franciszka-Ksawerego Bronisła­
wa Tartyiło, na rzecz wsi Słociszici 
tejże gminy i powiaiu, VI sprawy 
wdrożenia przymusowej likwidacji 
wspólnego pastwiska: 14) należącego 
do wsi Słociszki, gm Polańskiej, po­
wiatu Oszmiań kiego i do majątku Po- 
merecŁ-Slooszki, tejże gminy i powiatu 
własność Franciszka Ksawerego-Broni- 
slawa Tcrtyłty; 15) należącego do wsi 
Podwoicńce i Ruciiaiiszki, gm. Mej- 
szagolskiej, pow. Wileńskiego, za­
ścianków Poagaj Podworańce tejże 
gminy i powiatu, i do majątku Kier- 
nówek tejże gm.ny i powiatu, wła­
sność Feliksa Zawadzkiego- VII Spra­
wy wdrożenia postęoowania scalenio­
wego: 16) na obszarze około 126 ha 
gruntów nadziałowych należących do 
gospodarzy wsi Ojrany Polskie, gmi­
ny MejszagOtskiej; 17) na obszarze 
około 230 na giuntów nadzraławych 
należących do gospodarzy wsi Oizy- 
bance, gm. Niemenczyńikiej; 18) na 
obszarze o k rło  62 ha gruntów na- 
działowych należących do gospodarzy 
zaść. Bidiszki, gm. Nieinenczyńskiei 
19) na obszarze około 6 ł h a  gruntów 
nadziałowych, należących do g osp o­
darzy wsi Matejki II, grn Podbrze- 
saie ; 20) na ooszarze okOło 264 ha 
gruntów nadziałowych, należących do 
gospodarzy wsi Boiejszuny, gminy 
Bystrzyck.ej, pow. Wneń k ego; 2 1 ) na 
obszarze: 1) około 144 ha gruntów, 
należących do gospodarzy wsi Dwor­
cy, gminy Szumskiej, pow. Wileń­
skiego, 2) olroro 40.26 gruntów z 
państwowego uroczyska Sietoitiszki,
3) oaoło 5 ha gruntów, stanowiących 
własność Macieja Widota ze wsi G a ­
dzie, ttjże gminy i powiatu, łącznie 
na obszarze okuło 189,26 ha; 22 ) na 
obszarze około 145,23 ha gruntów 
nadzułowych należących do gospo- 
dauy wsi Trypucki, gm. Rymszań- 
skirj, pow. Brasławskiego; 23) na 
obszarze około 39,33 ha gruntów na­
działowych, naieżących ao  gospo­
da! zy zaśc. Czeweiykim; 24) na o b ­

szarze okofo 175,07 ha gruntów na- 
azidlowych, należących ao  gospo J a ­
rzy wsi ć y b a k i ;  25) na obszarze około 
196,65 ha grumów nadzialowvcn. na­
leżących do gospsJarzy wsi Jaror.iań- 
ce, tejże gm ny i powiatu; 20 ) na 
obszarze około 32 31 ha gruntów 
nadziałowych, ua eżących ao  go- 
SDodarzy zasc Niwje, gm. S wir- 
skiej. pow. Święciańskiego, oraz 
na obszarze około 6 ha grun­
tów państwowycn z uroczyska 
Niwje tejże gminy i pov iatu łą­
cznie na obszarze okoto 38, 31 ha; 
27) na obszarze około 76 ha grun- 
tó v nadziaiowycn, naleźacycn do 
gosDoaaizy wsi Łajwynciukiszłd) 
grr. Daugiehśkiej, pow. Święciańskie- 
go, oiaz na obszarze około 25 ha 
grurdów zaśc. Wysiolki, tejże gminy 
i Dow.atu, łącznie na obszarze około 
95 ha gruntów; 28) na obszarze oko­
ło 54 ha giuntów nadziałowycn, na­
leżących ao gospodarzy wsi Sraka- 
ryszki, gm. Daugielskiej, pow, Świę- 
ciań--kiego, oiaz na obszarze olcoło
10.50 ha gruntów państwowych z u- 
roczyska Michałkino tejże gm ny I 
powiatu, łącznie na obszarze oko o
64.50 ha; 29) na obszarze około 266, 
76 ha giLitiów powstałych z foiw. 
Puzyry t Czerewnicy, należącycl do 
gospodarzy wsi Puzyry, &m. Jok- 
szyckej, pow. Dziśnieńskiego;30) na 
obszarze 1. około 138 16 ha grun­
tów nadziałowych, naieżących oo 
gospodarzy wsi Frołowo, gm. Miko­
łajewskiej, oow. Dziśnieńskiego, 2. 
okoto K i , 17 na gruuiów nadziało­
wych, należących do gospodarzy 
wsi B^rezowo, tejże gminy i powia­
tu, 3. około 8 i4  ha gruntów naby- 
tycn przez pomremone wsie 4 okoto 
758,62 ha gruntów nabywanych 
przez wsie Frołowo i Berezowo z 
maj. Doroszkow!cze, tejże gminy i 
powiatu, wiasność Adryjana Kopuło­
wa, łącznie na obszarze około 1646,09 
ha; 31, na obszarze okoto 152,94 na 
grur.tów, stanowiących własność 
gospodarzy wsi Uzdzirwszezyzna, 
gm. Por pilskiej, pow. Dztśniećskie- 
go; 32. na obszaize: 1. o k oIo  383,92 
ha gruntów nadziałowych i kupnych, 
należących do gospodarzy wsi war- 
tyszki, gm. Żndziskkj, pow. W.lej- 
SKiego, 2. około 4.81 ha gruntów z 
uroczyska A.idraszów, wchodzących 
w skład państwonego mająUu Du- 
batowka tejże gminy i powrMu, ią- 
cznre na obszarze około 388,73 ha; 
33. na obszarze około 229,40 ha 
gruntów nadziałowych naletącycn do 
gospodarzy wsi Szvrkr, gm. MańkO- 
wicKicj, pow, Posiawskiego.

W O J S K O W A ,

—  (b) W  s p r a w ie  o d r o c z e ń  
s ł u i o y  w o js k o w e j  Pizvpomiridmy 
naszym czytelnikom, i e  od 15 lutego 
r.b . zaczyna się okres składania d o -  
dan w SDrawie  od'Oczeń słuzoy woj­
skowej dla uczących się i dla jedynych 
żywicieli. Ostatni termin składania 
podań UDływa w dniu lozpuczęoa 
się poooru ogóhiego t. j. mniej wię­
cej kolo 1 maja r. b.

—  (b) K o - n ts je  p o b o r o w e .  Pan
Komisarz Rządu zamv<domił Starostę 
powiatu Wił. Trockiego, ze w dniach 
22 b ni. 5 i 19 lutego, 5 i 19 marca 
oraz 2 i 16 kwietnia r. b. funkcjono­
wać będą dodatkowe Komisje, pobo- 
icwe. Posiedzenia komisji odbywać 
się będą przy ul ODrooramskiej 5, a 
przewodniczyć będą 22 I, 5 II, 5 lii, 
i 2 iV przedstawiciel Starostwa, zaś 
19 II, 19 III i 16 IV przedstawiciel Ko- 
inisarjatu Rządu,

— Z d z ia ł a ln o ś c i  z w ią z k u  o f i ­
c e r ó w  re z e rw y . Okręgo vy związek 
ofKeiów rezerwy w Wilnie rozwija 
w ostatnim czasie jaknajszerzej swą 
działalność organizacyjną na terenie 
Wileńszczyzny. O  powyższem świad­
czy Dowstawame coraz to nowych 
kol w poszczególnych miejscowościach. 
W związku z tem w oniu 16 bm. 
odbyło się zebranie organizacyjne 
związku oficerów rezerwy w Grodnie 
i w BiałymstOKU W dniu zaś 23 bm. 
odbędzie się zjłzd organizacyjny Z. 
O. R w Głębokiem. poczem w uaj- 
biższym czasie iak,ź zjazd odbędzie 
się w Woikowysku. W stadjum orga-

W  OBRONIE POTRZEB NAUKI.
Otrzymujemy następujące p smo:
W całej Folsce, jak długa i szeroka, rozbrzmiewa'dziś hasto oszczęd­

ności. Hasłu temu, rzuconemu przez przedstawicieli Rządu z mównicy Izb 
poselskich, przyw:órzyło bicie serca milionów Polaków. Społeczeństwo 
polskie ufa, że państwo wyjazie z oczekującej go operacii z n a c z n ie  wzmo­
cnione: akcja oszczędnościowa uprości, a tern samem u s p ra w n  działalność 
machiny państwowej, która się rozrosła D on ad  rzeczywiste potrzeby i 
wskuteK tego krępuje, nieraz ze szkodą dla samej rzeczy, inicjatywę jedno­
stek i społeczeństwa. My, przedstawiciel nauki polskiej podzielamy w 
pełni wszystkie: te nadzieje i cieszymy się z akcji, podjętej przez Rząd, 
aloowiem mamy także 10 p r z e ś w ia d c z e n ie ,  że pod nakazem konieczności 
instytucje rządowe w zakresie oględnego i oszczędnego użytkowania ma­
jątku narodowego będą coraz doskonalszym, wzorem dla gospodatki pry­
watnej

Rzeczą powołanych czynników będzie jednak przeprowadzić akcje 
oszczędnościową, tak aby na niej nie ucierpiały pewne fumccje, które 
pańitwo już sprawuje, a którycn nie jest w możności przelać na jakąś inną 
organizację. Do takicn funkcyj należy bez wątpienia opieka nad twórczo­
ścią naukową. Chodzi tu o  rzecz pierwszorzędnei wagi Przec.ez o  roli i 
pozycji naiodów i państw w świecie stanowi nietylko potęga armji pod 
bromą, lecz także wartość wytwaraan/ch dóbr, które podlegają wvmianie, 
a które czynią państwa, które umiały wytworzyć dla tej twórczości po­
myślne warunki, nifczbędnemi ogniwami w wieikim łańcuchu organizacyj 
państw. W onec tego musimy dążyć nietyiko do tego, aby utrzymać, a 
nawet wzmóc naszą silę, lecz także, aby dookoła nas obudzić świado­
mość, że jesteśmy DOirzebni jako czynnnik niezmożonej pracy nn pożytek 
ludzkości. Nie potrzeba się zbytnio zagłębiać w dzieje, aby spostrzec, jak 
niepowetowanym brakiem w naszych aktywach był dotychczas brak p o ­
życi., kióraby cdpoM iadała w sposób należyty zdolnościom i talentom na­
szego narodu w zakresie pracy w szerokiem znaczeniu tego wyrazu, któ­
rej to pracy ukoronowaniem iest twórczość naukowa,, Zamedoanie nasze 
pocnodzi stąd, że przez długie wieki naród nasz cały pochłonięty by 
walką, która należała ao obowiązków naszego kraju, jako aniemurale chn- 
stianitatis; a następnie —  w OKresie niewoli — stąd, że troska o przy­
wrócenie niepodległości w czynnej walce z wrogiem przytłumiła wszystkie 
inne troski miodziezy w Dylych zatorach prusk m i rosyjsk im. Zaniedba­
nie to, jako wywołane czynnikami, które przestały już odgrywać rolę do 
minującą, da się w.ęc odrobić. Organizatorzy naszego państwa zdawali 
sooie sprawę z wartości rzeczy, które tu wchodzą w grę, i zaraz na wstę­
pie nauKę, gotującą się do szerszych lotów, otoczyli serdeczną troskliwo­
ścią Organ, któiego pieczy zlecono twórczość naukową, to Wydciał 
Nauki. Tylko wtajemniczeni wiedzą, jak daieko sięgającą i jak dobroczyn- 
uą w SKUtkach była działalność tego Wydziału; miała ona na celu: pomoc 
uczonym, tmansowanie wydawnictw naukowych, dopomaganie instytucjom 
w rodza.u Kasy i>n. Mianowskiego, a wreszcie ożywianie stosunKÓw, 
między uczonym' polskim: a światem naukowym zagranicznym. Słowem, 
Wydział NauKi obejmował swą opieka wszystko, literalnie wszystko, co 
tylko mogło sprzyjać rozw ojjw i nauki teraz i w przyszłości. Najważmej- 
szem jednak z tych, podjętych z takim rozmachem a:aaan było bez wąt­
pienia finansowanie wydawnictw naukowych. Dość powiedzieć, te  z za­
siłkiem, a najcięśc.ej całkow.Cie z funduszów Wydziału Nmki w ciągu lat 
1919 - 1 9 2 4  wydano 756 prac, w któią to liczbę wchodzi 243 wydawnictw 
pe'jodycznych. Szczególnie tu, na Wileńszczyźnie, potrafimy ocenić opie­
kuńcze ramię Wydziału Nauki: wszystkie wydawnictwa naukowe, piawie 
bez wyjątku, mogły być podjęte tylko dzięki jego finansowej pomocy. 
Tymczasem fundusze, któremi rozporządzał dotychczas Wydział Nauki, 
jakkolwiek jego działilność rozciągała się na całe państwo, nie odgr/wąją 
prawie żaanej roń w buaźec.e ogómopar.stwowym, wynoszą zaledwie 
dziesiątą część jednego procentu (ściśle 0 , i0 4  proc.). "Oioż, dochodzą 
wieści, że nawet temu, tak mizernemu budżetowi grozi poważna redukcja. 
W ooec rego uważamy za swój ooowiązek zwrócić uwagę powołanycn 
czynmków i wogóle społeczeństwa, że iakako'wiek redukcja ouatetu W y­
działu Nauki wystawia twórczość naukową polską na niebezpieczeństwo, 
i e  będzie pozostawiona na łasce losu. A to w czasach, gdy spoieczeń- 
stwo, które na wielkiej części obszaru Poisk, nigdy ziesztą zamoinem nie 
było, uiega we wszystkich warstwach coraz większej pauperyzacji i coraz 
bardziej zatraca zdoiność sprostania zadaniom, które spełniało wspólnie z 
Wydziałem Nauki

Niechętnie zabieram/ głos w obronie własnych warsztatów" pracy, 
czynimy to jednak, aby nie być kiedykolwiek pod brzemieniem poczucia, 
że zaniedbaliśmy czegokolwiek, coby uratować mogło od zaguby wzbija­
jący się ku słońcu kwiai nauki poisk.ej.

W Wilnie, 15 X  I. 1925 r.
f — ) Prof. Kazim. Kelbuszewski. proj. Ludwik Sokołowski, prof, Fer­

dynand Ruszczyc, prof. Wacław Dziewulski, prof. Eugenjusz Waśkowski, 
prof Marjan Zdziechowski, prof. Władysław Dziewulski, prof. Kazimierz 
SlawMski, prof. Witold Kraszewski Jan Rrflffer, prof. Kazimierz Rogoy 
ski, prof Stefan Bazarewski, prof Józe f Trzebiński, prof Stefan Kemdi- 
sty, prof. Józer Łukaszewicz prof. Edward Bekier,prof'. Jó z e f Patuowski, 
prof. Jan Otrębski, prof. Jan Oko, prof Bolesław Wilanowski, prof. 
Zenon Orłowski prof Jan Weyssenhoff, prof. Eronisłazo Rydzewski, 
prof. Piotr Wiśniewski. Kazimierz Jam zen , prof. Miecz. Gutkowski, prof. 
Stefan Glaser, prof Jan Marszałkowicz, prof. At Januszkieioicz, pro}. 
Wiktor Staniewicz, p ro f Juljusz Rudnicki, prof. Bronisław Wróblewski, 

prof. Kazimierz Chodynicki, prof. Teofil ModeLski, prof. Tadeusz Czezow- 
ski, prof. Stan. Kościałkowski, prof. Wincenty Lurosiawski, prof. Stani­
sław Pigoń ks. Paweł Nowicki, ks. Stanisław Domińczak, prof. Włady­
sław  Zawadzki, prof. Jan Szmurło, prof. Kazimierz Kar affa-Korbutt, 
prof. W ład. K araffa Koroutt, prof. Sergjusz SchilingSiengalewicz, prof. 
Kornel Michejda, prof. Jerzy Alexandrowicz, prof. W ładysław Jakowicki, 
prof. Wacław Jasiński, prof. Jan Muszyński, prof. Kazim. Opoczyński, 
prof. Juljusz Retinger, p ro f Ju'jan Szymański, prof. Jan Wilczyński, p iof. 
Stanisław Władyczko

nizacyjnem jest też koło w Wilejce 
Powiatowej.

S A M O R Z Ą D O W A ,

—  (b) Zr.tżki w aptekach dla 
u b o g i e j  lu d n o ś ć  W ya ział zdrowia 
puolicznego województwa Wileńskie­
go rozesłał do wszystkich staiostw 
Wik okręgu cdministracyjnego wyciąg

ze sprawozdania posiedzenia powia­
towej komisji sanitarnej sejmiku 
bwięcianskiego w sprawie uprzystę­
pnienia ubogiej ludności nabywania 
lekarstw na recepty przepisane przez 
lekaizy reionowycn na rok 1926.

Komisja ta po uprzedmem porozu­
mieniu się z właścicielami apiek w 
tej sprawie uchwaliła.

ze światów. Tylko otoereika w Wilnie 
topniała, topmała, opniała...

Trwał mężnie i niewzruszenie i 
dotrwał do końca p. Sempoliński, 
pierwszy gziś w Polsce wodewihsta, 
Któremu karjeia uśmiecha się przecie 
ze wszystkich scen operetkowych — 

kabaretówycn. Choćoy zagranicą! 
Nikt mu aziś nie dorówna w prze­
dziwnej giętkości • elastyczności, w 
doskonal mi zawsze smaku, w finezji 
interpretacji, w humorze niewyczerpa- 

’ r • nym, w tańcu... moje uszanowanie!
* Dotrzymała nam też wiernie piecu 

p. Kozłowska, tez woaewihsika pier­
wszorzędna; dotrwał przy pulpicie 
kapelmistrza, niepospolicie utalento­
wany, wytrawny muzyk, pracowity 
do upadłego p. Szczepańsk> z Kra­
kowa. Orkiestra — bez zarzutu; chor
— mUy lecz doorze wyćwiczony, ani 
zaszemracy kiedykolwiek! To *satno 
cały personę! tecnmczny Istna włoska 
armja Bops partego! W bagnach iom- 
oarazkich po koiana, dziury na grzbie­
cie, chleb suchy w tornistrze —  a 
choćby który drgnął, choćby który 
burknął! Pchało się naprzód intpse-ę
— czeka,ąc lepszych czasów.

Gdy zaś te nie przychodziły, a tu 
w c ą ż  to tenora brekło, to prima- 
donny...

—  A Kcweckiej nie można było 
sprowadzić z Torunia? —  wtrąciłem.

—  Z kim-że by miała śpiewać? — 
żachnął się red. Jankowski. Po  wy- 
jeździe p. Jozefa Redo faktycznie me 
mieliśmy tenora. Zastąpił go razt i 
drugi nieoceniony, niewyczerpany 
p. Sempoliński, śpiewał potem p Wi­
towski... aie, pan rozumie, taka diva 
jak Kawecka, jak Gisted,.,

—  Oczywiście, oczywiście! Z byle 
partnerem me wystąpi

—  Mieliśmy, nawet tu w Wilnie, 
p. MarjańsKiego. Lecz p. Marjarisks 
jest urzędnikiem państwowym. Niema 
zakazu w 2adnej ustawie lecz... nie 
wypada urzędnikom śpiewać w ope­
retce. Władze nie pozwoliły. Była już 
raz heca o  to. Pp. Pławskl i towa­
rzysze interpelowali w sejmie: dlacze­
go  to p . Marjański śpiewa w operet­
ce —  latem, w Bernardvnce. P Popo­
wicz, p.ezes naszej dyrekcji poczto­
wej miał stąa n.eprzyjemnośei. A mó­
wią jeszcze, że nasi wileńscy posło­
wie za mało są czujni i czynni!

—  Tertio?.. zagadnąłem unosząc 
pióro nad pip.eiem.

— A jest i tertio W ob ec  rozsy- 
pywrma s.ę operetkowego zesootu 
tudzież rwania s*ę wszelkich angażo- 
wań i kombinacyj, trzeba było łatać  
repertuar... t. zw. .rew jami*. Oto ca­
ły sekret Dojawienia się na scenie 
Lutni sketch‘ów i piosenek z „Qu. pro 
ąuo* i .Perskiego O k a ’ , «numerów»

*

tanecznych i —  samego p. Marka 
Windheima w roli conftrencier‘a, mó­
wi :ic nawiasem, wybornego. Raz, 
drugi, trzeci, ...ratowano się rewją — 
byle ciągłość przedstawień utrzymać, 
byle Teatr Polski trwał. Nawet wie­
czory te wesołe ceszv ły  się znacz- 
nem powodzeniem. Rz^cz atoli ja ­
sna, że zmieniać charakteru *eatiu 
nikomu w  głowie nie postało. Że nie 
niozna było tyiko i wyłącznie upra­
w iać  —  rewje kabaretowe. Trzeba 
było urwać. 1 gdy skończyła się a- 
kuiat w niedzielę, 17-go staggione p. 
Matka Wbndheima, przed siawienia 
wogóie w Teatrze Polskim zawieszo­
no. Na jak długo? Tego nikt narazie 
przewidzieć n e może,

—  Może jest i yuarto? —  zapy­
tałem.

— Może być i ąuarto. Wileńska 
prasa polska, obawiając się aby przy­
padkiem teatr śpiewny w Lutni nie 
robił... konkurencji zapowied lanym 
przedstawieniom Reduty w gmacnu 
na Pohulance, uważała za ; wskazane 
pisać o polskiej operetce w Lutni 
tyle tyiko ile nakazywała najskrupu­
latniej wymierzona przyzwoitość. Ża­
dnej biOn Boże, itkiamy! Absiynen- 
cja ta spotęgowała się oczywiście z 
chwuą urucnornienia Reduty. Docin­
ki i naśmieszki usiłujące wywołać 
wśród społeczeństwa niechęć dla ope­

retki polskiej w Lutni s.ały po mie­
ście jakny lekki terror. Można było 
spodziewać sięv i e  na szpaltacn ied- 
nego z dzienników ukaże się „czarna 
l i s t a ’  tych, któizy chodzą do Lutni— 
a nie rezerwują przeznaczone na te­
atr Dieniądze — dia Reduty. Meski- 
nerje te głęboko prowincjonalne nie 
wydały atoli na gruncie wileńskiego 
partykularza spoaz ewanych owoców. 
Nikt, oczywiście nie chwalił się, że 
idzie na operetkę, aby nie ściągnąć 
na siebie ooinji człowieka o pozio­
mych gustach —  lecz szedł. Owszem, 
biorąc na względzie ogromne mater- 
jalne wyczerpanie wileńskiego społe­
czeństwa, tudzież brak zupełnie w 
Teatrze Poiskim repertuarowych atra- 
kcyj, trzeba przyznać z całą szczerością 
że publiczność ze swej strony aaia 
Teatrowi Polskiemu, przez upłynio* 
nych miesięcy prawie cztery sporo 
dowodów rzeczywistej i wiernej sym- 
patji. Cóż —  kiedy nawet potowy 
preiim.no wanego, najskromniejszego 
budżetu me osiągano! Poranki muzy­
czne i wokalne, nadspodziewaną ilo*ć 
śc ągały słucnaczy. lecz dochód z 
nich szedł wyłącznie na rzecz wy­
stępujących artystów. Poranki były 
po za zrzeszeniem imprezy teatralnej.

Znikąd żaane subsydjum nie w spo­
m ogło Teatru Poiskiego. Przeciwnie 
w przedostatnim dniu istnienia zrze­

szenia Izba Skarbowa zagroziła mu 
nakazem wykupienia... patentu na 
prowadzenie „przedsiębiorstwa*! To 
był ostatni kwiatek rzucony pod nogi 
rozjeżdżającym s.ę artystom i rozpra­
szającym się orkiestrze, chórowi i 
technicznemu personelowi...

Red. Jankowski zamilkł.
—  A jak się rzecz miała z ope­

rą? —  spytałem.
—  O  operze... marżylićmy wciąż! 

Lecz też skończyło się na marze­
niach wobec twardej rzeczywistości. 
Opera! Gazie siły, gdzieśrodkd Dać.„ 
parodję? Kompromitacja, prawie skan­
dal. W  każdym razie ja nie odważy­
łem się...

—  I wcale nie da się opery zor­
ganizować?

— S raiei?
—  Choćby dawanej parę razy j  w 

tygodniu.
—  T o  się tak lenko m ó w i !  Sple­

cione z sobą na jednej scenie opera 
i operetkar to s k o m p l i k o w a n a  techni­
cznie i nader k o s z t o w n a  kombinacja. 
Jestem D ew n y (po doświadczeń.u 
ćzieromiesięcznem), że nie k a lk u lo w a ­
łoby się... Bez mocnego subsydjum. 
Albo jakiegoś pomocniczego kap.tału... 
spadłego jak z nieba. Zresztą —  
pole oiwarte do wszelkich planów i 
kornbinacyj. Może k to  wymyśii spo­
sób na istnienie w Wilnie m i e j s c o ­

wej opery. Mj'ślę jednak, że obecna, 
zubożata publiczność wileńska, po­
czuwająca się słusznie do obowiązku 
podtrzymywan.a Reduty, r ie  byłaby 
w stanie zapewnić jeszcze i «operze 
godziwej egzystencji. T o  pc nad siły 
wileńskiego społeczeństwa.. Nie chcę, 
broń Boże, zrażać smiaików, lecz 
ostrzeżenie może im się przyda...

—  ... przyda —  powtórzyłem gło­
śne, zapisując ostatni wyraz Pan 
redaktor nic mi już więcej nie ma ao  
powiedzenia? •

— Choćbym i miał, to nie po 
wiem —  zaśmiał się red. JanK O w sk.  
Niech Dan tyiko popatrzy ile to, coś 
pan zanotował, ria wierszy druku 
Wprawdzie „Słowo* melada piachta, 
ale... co bym m.ał do powiedzenia 
dopowiem przy innej sporobnośct. 
Znajdzie się niewątouwie. Nie wy- 
cbiażam sebie aby Lutnia, w takim 
punkcie miasta, takiemi zawsze sym- 
patjami publiczności darzona, miała 
długo pustką stać!

Pożegnałem się.
W  kieszeni miałem gotowy wy­

wiad. Bodaj to mieć do czynienia z 
zawodowym dziennikarzem!

Quidam.



S Ł O W O
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Nr t9  (1025

1 ) przyjić warunki zap-oponowa- 
a e  przez właścicieli aptek t. j. zniżki 
na recepty ulgowe lub dawane dla 
ubogiej ludności w wysokości: 20 
proc. od lekarsrw— recept i 5 proc. 
od sprzedaży odręcznej

2) ustalić trzy grupy chorych: I. 
tych kiórzy kuDują leki bez ulgi, U, 
tych którzy korzjsia ją  z 20 proc. ra­
batu, przyczem 66 proc. płaci pacjtm, 
33 proc. wydział powiatowy i 11) tych, 
którym lekarstwa cp i.ca  wydział po­
wito wy.

Wydz-ał zdrowia ma na myśli 
wprowaozen*e wskazanych powyżej 
warunków na całym lereme woje­
wództwa Wileńskiego*

M IE JS K A
— (x )P o s ie d z e n ie  k o m i s j i  f i n a n ­

so w e j w  M a g is t r a c ie  W ymu ozi- 
s ejszym odbędzie s.ę w Magistracie 
posieoztm e komisu finansowej. Na 
posiedzeniu tem rozpatrzony będzie 
preiim.narz budżetowy m. Wilna na 
rok 1926.

P O C Z T O W A .
—  S p i s  a g e r c j i  p o c z t o w y c h  i 

t e l e g r c g r a f i  z n y c h  Generalna oy- 
rekcj. i poczt r telegrafów wyd-. je no­
wy spis urzędów i agencji poczto­
wych, telegraficznych i te e.onicz- 
■ycb, czynnych na obszarze R z e c z y ­
pospolitej Polskiej, oraz stacyj kul. 
upoważmonycn do wymiany te.egra- 
n ó w .

Spis zaw ica ,  opiócz alfabetycz­
nego zestawienia nazw urzędów i 
agtncyj oraz stacyj kol. także o 
kitśiema zakresu aziałama poszcze- 
gó  nych urzędów i agencyj w oziaie 
pocztowym, lelegraficznj m i teiefO' 
nicznjm, połączenie pocztowe, poło­
żenie geograficzne urzęaow i ich przy 
należność aaministiac) jr.ą.

W dodatku do spisu umieszczo­
ne wykaz okręgów aom.nistracyjno 
pocztowych i pooział adminisuacyjny 
Rztczypospoiitej Polskiej na woje­
wództwa i pcwiaty, z wyszczegól­
nieniem ich powierzchni i luancści.

Nowy spis ukaże sie w druku 1 
'utego 1926 r.

Właoze, urzędy i osoby intere­
sowane proszone są o jaknajrychlej- 
sze podanie Generalnej Dyrekcji P. i 
T. zapotiztbowama niezbędnej ilości 
egzemplarzy tego podięcznika.

Cena za 1 egztmp'arz spisu b ę­
dzie podana we włżśowym czasie w 
każdym razie nie pizektoczy kwoty 3 
ztotycn.

S Ą D O W A .

—  (scb.) O z a b ó js tw o  p o l i c ja n ­
ta . Jak ir fo rmu,ą nas z sąuu, sąd 
doraźny nad Jac/mkiem, oskarżonym o 
usiłowanie zabójstwa poucjanta SkoD- 
radzkiego w zautku Liazkim został 
wyznaczony na 26 styczma.

— (b) « F a b r y k a n t k a  A n :o ł  
k ó w »  p r z e d  są d em  Sąd Okręgo­
wy pod przewoan ctwem p Okuh- 
cza rozpoznawał sprawę t. z. «Fa- 
brykar. kt Ar iolków» niejakiejś Józefy 
W oionow iczow ej zawodowo trudnią­
cej się nitdozwolo ymi praktykami z 
dziedziny gfnekbiogj}.

Sprawa, przestępstwo w której 
urząd prokuratorski zakwalfikował 
z ait. 456 cz. 1 K. K. przedstawia 
się nasrępująco:

Pani, D o w e d z im y  N, mężatka, 
posadająca z tego małżeństwa dzie­
cko ź e  źy a że s w e m  mężem, a 
następnie po osiaiecznem rozejściu 
s.ę poczuła się znów w sianie b ło ­
gosław onym.

B edna kobieta postawiona przez 
separację w okropne położenie ma- 
terjame, wiedziała, ż t  z e w o jg tm  
dzieci nie ca  sobie rady w 2yciu,

zwróciła się więc do d-r. T. Boryse­
wicza t ze łzami w oczach prosiła o 
spędzenie płodu ,

D-t Boiysewicz stanowczo o d ­
mówił i nieszczęśliwa uoała się oo 
oskarżonej. Operacja udała się, ale 
chora, słaba i wątła kob eta me 
wytrzymała i zmarła.

Sprawą zgonu zajęły sie władze 
6ądowo śieoczc i w koi kiuzj> badań 
osadzono NYoronowiczową na ławie 
oskarżonych.

V.oionowiczowa s :edzi?Ja już do 
sprawy sztść  miesięcy, sąd jednakże 
nie zaliczył tego aresztu prewencyj 
nego i skazał ją jeszcze na rek i 
sztść  miesięcy wiez.er.ia.

R O Ż N E
—  (b) D ru g i z ja z d  le k a r z y  rzą 

d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h .  16 i 17
b. m odbył s ę  w Wilnie, przy u- 
dziale gererainego Inspektora Służby 
zdrowia, zjazd lekarzy; rządowych f 
samorządowych.

W  pierwszym dtiu po zagajeniu 
zjazdu przez p. zasięocę Delegata 
Rządu podnoszącego potrzebę zjazdu, 
p, Generalny Inspektor Sł Zdrowia 
powitał zjazd imieniem Dyr. służby 
zdrowia podkreślając irudną pracę le­
karzy na Kresach wśród niskiego p o ­
ziomu kul'ura>nego ludności.

Powysłuchamu referatów wypowie­
dzianych przez dcktoiów: Szczerbm- 
skiego f.nspektor ItkarsKi). So'Oko, S u ­
mo.oka i Zakrzewskiego, p. Inspektor 
generalny zaznajomił zjazd o p le n a c h  
na przyszłość Gen. Dyr. Sł. Żuro­
w a  w zakresie:

1J  organizowania systematycz­
nych inspeKcji lekarzy pcwia'owych 
przez władze II instancji w celu na­
leżytego uplanowania pracy lekarzy 
pow.

2) us alenia stosunku lekarzy p rw  
do s t a r o s 'O w  oraz 3) zjtanoczema 
w jeonej o s o b i e  stanowiska lek arzy  
pow. i s a m o r z ą d o w y c h  — co ; t s t  
nader pożądane.

W drug m dniu zjazau przema­
wiali pp Itkarze-. Stefanowski, Z a ­
krzewski, Alksnm, Reyro i Soroao. 
Pan Inspektor w końcowem Dtzemó- 
wreniu obiecał poruszyć pod ę e  p r z e z  
zjazd zagaonieriia w Gener. Dyr. St. 
Zdrowia, oraz stwie.dz.l wysoki po­
ziomu poiuszanych na zjeźdz.e te­
matów i prowadzonych dyskusj' , za­
znaczając zaś owocność pracy podzię­
kował w imieniu rządu lekarkom za 
ich ideowa, pełną zosw ęcenia służ­
bę.

D  r Kozłowski odmykając z ja z d  
składał podziękowanie p. inspektoro 
wi za przybycie oraz podniósł pozy­
tywne wyniki z jazd u, n a w o ł u j ą c ć  
koicgów g o  d alszej  w ytrw ałej  pracy 
pod hasłem .d obro  Polski*.
|i — s p r o s t o w a n ie ,  Do feljetonu -vcz'.- 
rnjszegn O «We*e/o» Wy tp ia ń tk ieg o  wiiraoło 
się lelka omytek V \ aii ie j-ze  prostujerry 
w z p i  cie t iżeciej z; miast Ostwim ma być 
— O iiw m , w szpMcre sióamej zamiast rztczy 
drugorzędne ma być—uwagi ogólne.

T E A T R  1 M U Z Y K A ,

— T e a t r  Polski.  P o r a n e k  c h ó r u  
• E c h o * .  W nltdz elę 24 stycznia wystąpi 
zespół chóru męskiego .Echo* pod bam .ą 
znanegr w  Wiln e kierownika p. Kalinow­
skiego Chór męsk, w liczbie około óO osób 
wykona sze-eg d eśm znanycn kompozyto- 
rówi Nowowiejskiego. W aszyiskiego, Szu­
berta. Danysza, Ga.la  t innyih. B lety po 
cenach naji iższych. możr.a nabywać do so- 
bo-y 24 Ł m. w f.rmie «Dom H a id ^ w y  
Bławat Wileński*,  p zy ul. Wileńskiej nr. 31, 
a w sobotę i niedzielę w kasie Teatru Pol­
skiego.

—  R ed ura  w T e a t r z e  n a  P o h u l a n c e
gra dzisiaj po raz pląiy oramat T. Ru.nera 
•W rr.ałym i omku». Jut-o. po raz szósty 
•Uciekła mi prz piórerzka Żeromskiego- W  
pią'ek «Wyzwoiei.ie» Wyspiańskiego po raz 

t i ć c n y .  U  s e t e t ę  po raz czwaity •Prze­

chodzień* R. Katerwy, w niedzielę o godi. 
4-e j po poł. «l)om orwarty» M. Barucmegd, 
wieczorem zaś pow.órzone nędzie «Wt- 
aeie»

Bilety an  przededma k a id “g« przedsra- 
wienia sprzedaje biu o «0rDls* Mickiewicza 
U  Od 9 —4.30 w unie powszednie i od 
! 0—12  30 w niedzi. lę oraz Kasa Teatru od 
1 1 - 2 - e j  i od 5—8 e j w dniu przedsta­
wienia.

W YPA D K I I KRADZIEŻE

—  (Sch). Bezczelna kradzież w  
b*fcł> az eu. Niezwykle zuchwałej 
kradzieży w biały dzień dokonań 
wczoraj między 11 I 12 g. w połu­
dnie mcujaw meni dotychczas spraw­
cy przy ui. Zakretowcj nr. 7. Rabun­
k i  coK ouan) w mieszkaniu p. Józefa 
Dziedziula. Złodzieje skracih n.epo- 
stizeźenie rzeczy waitości 1.500 zł.

Rabusie me ograniczyli się na 
lem. Korzystając 7. chwilowej nieobec­
ności służącej, dostali się przez ku­
chnię z pomocą wyirychów oo mie- 
szkaria pp. W .ścickich, mieszkających 
w tym samym < omu i zaop-irzylj 
się w ubrania, waitości 3000 zł-

Niezauważtni arii pivez dozorcę 
an 1 przez żadnego z domowników, 
najspokojniej z łupem umknęli.

— L c m s i *  Vk iolw Iwanowo gm Pa- 
ratianowskiej zos;ał zsbny przez Bionisława 
Micnnicwicza Jan  Leśniew.k..  Zabójstwo 
zostało popsłuiune na ile zemsiy oso­
bistej.

Michmewicza aresziowano.
—  n j g  c z n y  w  p a o i k .  Około m ją'ku 

Oiceżuzi owo gm. Para.janowskiej w ltsie 
został zauity p .z tz  spaaa jące  drzewc Hnsz 
Ctueiyn.

— N ie o s tro ż n y  s t r z a ł .  Dnia 18 b. m 
o godz. 14 m. 43 w p.a-owni krawieckiej 
Spoluzielni Koiejowej pizy ul. Kolejowej 
nr, 21 a, wystizalem z karabinu syst. M;.ii 
zer* zosiar pos.rzelony przez i.icoiiroznosć 
pracownik u j  ze pracowni ^0 lelni Kazi- 
p i f rz  Jurgo (iconduktoiska 2uj- Wystrzał 
t-powoduw«rł 18  i ttm Jan Wiśniewski pvia- 
linowa 2 1 J.

Wezwany Pkarz pogotow a stwierdz i
patychmiastowy zgon.

WiamewsKies o aiesziowano.
— i -o ż a ry  Dnia 18 o. m. w mieszkaniu 

Jó z t fy  V\ arkiewieżowej fbżowackiego 2 i)  
ws .u.ek p.zewióeeuu się palą .e j  I m py 
pows ał pożar, b.raż Ogniowa Ogier stłum ta. 
.SiiŁiy wyno»zą 20u zr

— W nocy na i9  b. m. zapaliła się 
radża w komin.e dumu nr. 21  pizy ul. 
M Stefańskiej.  Ogień w D-zecią^u pół godz. 
Riraż ogniowe s tu s i ł

-  K ra d z ież e  A. S„en hertowej (R. 
migłego t )  skradziono Jutro wartości fcUO 

zło 'ycn

List do Redakcji.
Szanow ny Panie Redaktorze!

MPobec pojawienia się w prasie miej­
scowej notaiek o rzekomem uprawa; u 
nrzez Zarząd Okręgowy Związku Pracowni, 
ko w Hoczt, Telegrafów i Teieionów bądź 
to p awlcowej,  bądź le wicowt poiiiyki, u- 
praizamy o umieszcztnie nas ępującego 
osw.aoczeDia. Zaiząc Okręgowy, j ik o  taki, 
stoi  na gruncie ściśle apolitycznym i za­
łatwia s p ia w y  wyłącznie zawodowe swych 
członków.

K i n o - T t a t r  P k E st i  E R A! Arcydzieło Światowej sławy! śpieszcie poda.r
W m  ■ ■) &  ^ ________ £  £  E p o ko r-y  salonowo
£ 3 F l l f 6 I H  iens. diamat w 10H elios '* yy

K in o  K a m e r a ln e
pod

i»<“I
W  roi. gl.  genjatny t i ir t r -  nastrojów 
i geniusz ekranu Markiz S E- .SU E  

aktach. H A Y A K A T A  bohaier l-lmu , Bnvr
Czus7ymą». Rzecz dzieje się współcrcsnłę  w  Paryżu. Szansy 4, 6, 8 i 10 w-____________

Dziś premjerat w dramacie seusacyjno-romantytznyni

Pkkfold n o B i T A U E R non
_   / _________   ^ s e n e — 12 »ktow razem (e * ło śO ____________

ktlśS CuntuntmStdSTzroi
K rJ  L T U R A L W ( 5  O Ś W I A T O W Y  w t, h ■ -a ♦ ■ r- -  *

SALA MIEJSKA ûl Ostrobra nsi s * )  d.amat mitologiczny w 6 aktach z dziejów starej Grecji °-
KINO C Z YM NF: od g 3  ej do 1 1  m. 30 w CENA BlL ,ETÓ ^rr ^ a n e r  50 gr. Amfiteatr i bu!kon 25 gr.

O"Z  o
Igrzyska

Olimpijskie.

Moummk&t*a - n fe te o w ?
WILNO -  NIEMENC2YN. ‘

Począwszy od wrorku b tygodnia zostaje uruchomiona komunikacja 
autobusowa m ędzy W iimm i Nu rmnczyi.em trzy razy w tygodniu a 
mianowicie: w e  W ió rk i ,  c z w a r tk i  i p ią tk i

Roikrad jazdy nas.ępująiy; I kurs — wyjazd z Wilna godzina 6 ta 
rano, w v jt2d z Niemenezjn? do Wilna geetina 7 ma rano. II kurs— wy- 
jazc, z W Ina g o o iir a  6-ta wieczór, wyjazd z N itm en cz jra  do W in a  
godzina 7 m? wieczó..

Miejsce odjazdu z W i !na ul'ca Aisenalska Nr. 2 przy placu Katedralnym.

Pl^llli|=llll^llii!=lili=llll=llll^ ll)lg|lll=1 ll=l'l'=lirgl.lE:iii=l|i'=|illl!i|j=t|j;^ i|||=^

EILEKulłl ,4aT5
H o h l P  ła d a ł n e ' s y p i a l n e ,  s a i o -  
f l C I i l C  n o w e  i gubi i e t o  w e  
k r e d e n s y ,  sto/y, s z a fy ,  łó ż k a  i t.tL 
W y k w .n t n e  —  A^ocne — N e d r o g o .
s p r z e d a ż  n a  r  A  t y

P o s z u k u j0 p o s a -  Akąszerk^ 
dy m a s z y n is tk i  W .  S n i l a ł o w ś k ®  
lu b  k a n c e l i s lk i ,  Pr2>ir‘;Vit , .ou »°°*-

Skórę oelikalną, miękką i bksamdną zdobywa 
1 aiyża ika z« p. mocą zamegów, zabierających je j  
zaledwie ciiwilkę czasu dziennie, zastosowując na 
w Igolną ji-szcre s ó ie  zaraz, po umvc.ii się 
K r e m  S 1 M O N ‘ A , C R E . V ,  S I M O  N*. 
Unika sie w ter. sposób pękania, łuszczena się, 
czerwoności skóry i wogóie wsze kich choro, 
bliwych d o l e g l i w o ś c i  n a s k ó r k a .  

D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z I E  
K re m ,  p u d er  i r r y d ło  S im o n  
C r e m e  r o u d r  & a v o n  S im u n s  

R a r f u m e r r e  S im o n ,  5 y  Eg, S i  M a t t m ,  Parig.

^ ' £ 5 iilli=i'li=:)iii— llll=i l l^ l l i i= .  ',=llii=lin=^ill i i = ‘iii=nli=:|li,=iil W jĘ jń m i= ; . ł i i= r .

mogę zastąpić kogo w 
pracy w mą.>u kilku 
miesięcy Zgłoszenia 
piśmienne Zacisze 4 

m. 3 Bujalska.

9 uo 19. łki ickie\.:cza 
40. m. 6 

W .Z .P .  Nr 63

Di MED.

. . .  -i. Miil<0W3 i';M X'o "• • •*-.-1 , 1  . • F weneryczne
O.dynuje od 5 — 7 

3-go maja 15. 
W.Z.H UL 4S„

kuje pracy, 
rosiada reierencje. 
Adies; B-rnardyt^ki 

zanł. 11 — 4,

D,o odsiąmenia dwa 
pokoiki łk u ch n ią  

w śiódmieściu 
Dowiedz. Garbarska lo 

m. 1  od 5 —2 pp.

/ Z pow aiin iem
Z a rz ą d .

Kursy jezyHó&j
uittialtprja

po ski,
tauenski,

n ie inecki.  
angiels-;i i inne.

od 6 -  9  wlecz.
Każdy kurs 5 zł. miesięcznie w

Uniwersytecie Powszechnym
A. Micku wkza.

Zapisy codziennie od 6 — 8 wiecz. w 
g-fcSekretarjHcie. VV..pohu anka 14,

lokal Szkoły Powszechnej 34.

(fi
O P A Ł O W Y  i K O W A LSK I 

z o os awą od 1 tony. 
C e n y  n a i n i ż s z e

M  3 E U L L  A m S ’ 1 * 36811.

Ir^tfziiinia Rolne I
Kresowego Zwi ązku Ziemian

Z . a w a l n £  I ;  t e ' e f .  1 —  4 7  t e i e f .  
b o c z n i c y  k o l e j o w e j  4  —  6 2 .

c z n s ś ć
p r e d u c e n c !

Wydajemy z a l i c z k i  Dod zastaw zboża.

N A J W Y Ż S Z Ą  C E N Ę  za zboże (żyto, owies, pszeni­
cę .  jęczmień i siemię lniane) producent osiągnąć może 
oosiarezajac ziarno jecnolite ,  dobize oczyszczone stano­
wiące p'zez to  towa*- e k sp o rto w y .

ko s  adając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem bęnąc w stałym kontakcie z  tirmaml zagraniczne 

: rni w R yd ze , rozpoczęliśmy w yjaw anie  zaliczek pod zastaw 
do 50 proc. waitości. Zboże po odpowiedniem doczyszczeniu 
wysyłamy zagianicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy e k s p e c ie  zboża przez Mmisierstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw 
Wsci odiii. h ze względów gieograficznych ku ponowi w 
Rydzt; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie.

V( szystkie powyis ynn ki uwydatniają rolę Wilna 
jako bramy ek p o no w ej w której zbiegają się wszystkie 
lin je kolejowe łączące crogą  najkrótszą i najtańszą Ziemie 

Wschodnie z BaŁykiem.

O warunkach dcrudzi eć  się można w 
Biurze Soóldzielni Zzwalna 1.

immmsie i  L. o. P.p,

Ogłoszenie.
M a g i s t r a r m , W i l n a  o g ł a s z a  ni- 

n ie js z e m  K o n k t u s
na p r o je k t  p la n u  kiosku d o  u l ic z n e j  
s p r z e d a ż y  g  izet w  Viinie,  u  warunkach 
kor,kurni lożna dowiedz, się w Wyiiz. Do- 
m A -- Miejskien Magistratu m. Wilna, 

pok. 45, w godz. biuro-
mów 
Dominikańska

Kup ę fo lw ark
blisko Wilna o- 

koło 100 ha, wymagane 
dom mieszkalny m e 
mniej 5 pokoi, wszyst 
kie zaoudowania w 
dobrym stanie, sad, 
las, usiew żytni i ja- 
kako wiek woda. Oier- 
ty upra-za się przysy­
łać Wilno, ul. Żeli­
gowskiego 5, m. 25, 
pożądano lyci.ł  o te r t j .

, oświadczonawvei, f Mm ń Tli  a • ’ Dlllro‘ W b  oświadczona nau-
o S a l f e ^ d n i i H o  ^  ‘“ '"kursow ych czycielka udaielaa się do dnia do dn. 15 Lutego ro. B U ? jekcjj j ę2y j<a an.

Ogłoszenie.

lekcji języka an- 
giehkiegc i francu- 
skieeo Mickiewicza 37, 
m. 17. Ud g. 1— 4 pp

D-r med.
J. A bram ow ie!

akuszerja i choroby 
kobiece 

Przyjmuje  od 12— 1 | 
4 —c. Ul. Wieika 30, 

W Z P  3L

Komornik przy Sądzie Okręgowym w.
& Unie, Aniom Si.arz, zamieszkały w W n - 

a ie  p zy nł. Św. Michalskiej Nr 8, zgodnie z 
a ii  1030 U.P.C. ogłasza, i i  w dn. 20 sty. 

cznia 1920 r. o godzinie 10 e j  rano w Wił- m. 3.
nie  p iz y  u l .  N ien r .eck ie j  po d  Nr 21 ,  od bę-  ---------
d a e  s ię  po w tórna sprzedaż z l icytac ji  Pu- A Ą a g ^ y n  
Dlicznej m a ją  ku r u c n o m e g o  D om u H a n d lo -  ł V i  
w e g o  K o n a u - e n i ja  Wileńska składa ącego 
się z ub. ań dziecinnych, o s z a c o w a n e g o  na 
s u r r ę  złotych 2s>313. na z a sp o k o je n ie  pie  
tensii  W i le ń sk ie g o  Sp ółdzielczego Banku 
Rupieok e g o  i innych.

dc
wynajęcia

w dogodnem miejscu, 
blis\ rynku. ‘A i ad o- 
mość: Antokol Nr 44
m 1 od g. 1 2  — i-e j .

5?^ Ffll
Ki di Mt* Ki dl Skifi &£ && tom  to *

Komornik Sąaowy (—) A. Siturz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie, Anioni Sitarz, zamieązkary w Wnnte 
przy ul. Ś-to Michalskiej Nr. 8, zgodnie z 
art. 1030 UPC, ogłasza, iż w dniu 21  sty­
cznia  1926 roku o g. 10 ej rano w Wilni# 
przy ul. 3 go M.i ja  Nr 13—3, odbędzie się 
sprzedaż z bcytacii  publicznej majątku 
iuchomego Leona i Luby Wajnerow, sała- 
d ającego się z umeblowania mieszkania, 
oszacowanego na sumę 1 lg5  zł. na zaspo­
kojenie pretensji Morducha Budniow a w 
sumie 350 dolarów amerykańskich i 103 zł. 
05 gr. z procentami.

Komornik Sądowy (—) A. S i ta r z

Mfeszkame
z 4 pokoi, kuchni, 
przedpokoju i alkowy 
do wynajęcia o j  zaraz- 
ln io rmacje: ul. Porto- 
w_ Nr 4, n:. 4. od g. 
________ 4 -  ó

T a r ł o ,  s o h d r i e ,  
s k u t e c z n i e

Gdys zguoiłdokuir.ent 
n-e chcesz aby z t  

mego ktoś mepowc-ła 
ny korzystał, me zwie 

kając ogłoś w
„DTOWie‘ ,

Zgub. ksiąz wojsk., 
wyd. pi/es 

P.K.U. -  W ino 
na im. Nrsona Vt; je -  
iuosaiegc zam. pizy 
ul. Zawalnej 25 m . 10, 
unieważnić się-

Inż. S T A N I S Ł A W  DC BRO U OLSKI. kie zboże koszą kosiarkami, zęrabują ciągu i szybko warapują się na umiejętnie z o rg a r !zowane i cały ten okna z miki, zaciągane płóinem, ele-
r i r i l < Y i e i  n o l k u l ł  grabiam. konnemi i młócą niewielkie- drzewa. skomplikowany mechanizm działa do- kiryczr.ość, łóżka z siatKą i aosko-

l N d  U T i l g  c j  JJ  ■ mi młocarmami, poruszancmi trakto- W El Portal kolej się kończy; na skonale; słowem jest to dobrze zro- nał pościelą, umywalko komody, pa-
N a r o d o w y  p a r k  Y o s e m it e  w  K a -  ramii ludzi na polach bardzo niewiele, stacji oczekuje nas kilka trzydziesto- zurriany «business»: dać gościom lę tołów i k rz ts i ł  Koio głównego

ł i f o r n j i .  ręcznejloboty—jaknajmniej. osobowycn samochodów, kiórym możność widzieć wiele pięknych i cie- hiua i restruiacji koncentruje się ży-
Z nierozłącznym towarzyszem po- Pociąg mkn'e szybko, w.doki pojedziemy do ooległego o 20 kim. k&wych rzeczy, dać im wszelkie wy- cie towarzyskie—otwarta scena, kilka

dróty senorem de Rivera postanowi- zmiemają się co chwila.— Kolej'e am t- Yosem no LoJge. Doskonale utrzyma- godv, uprzystępnić rozmaite sporty... placów tennisowych, basen do pły
|iśrrv zw,edz'ć największy (w Amery- rykań*kie mają tylko jedną klasę; na szosa prowadź* wśiód wysokicn, a p,zy ;m dobrze zarob'ć! wama, piaiforma do tańców, na kló-
-ci zawsze: .G rta ies l  in tne Worlu“!) przejście w wagonie jest pośrodku, z poszaipanych i często nagich gór; Ongiś te góry i lasy należały dc rej wieczorami grywa „jazz*, a one 
i f poobno najpiękniejszy paik naro- obydwóch stron są dwum ejsrow e droga p-zechodzi pocf sk-łą „Arc ed indyjskiego piem enia Cziroki i nazw? step lub shimmy >.awsze zriajaująama- 
dowy w Yosemite (czyt. Josemajt). kanapki z przerzucanemi oparciami R ° c k s ' ,  tworzącą sklepienie, mija •Yosemite*- oznacza w ich języku toiów.
Zaopatrzeni w okrężne b lety, przeje- — przedziałów żadnych; każdy wagon „Elephant R ock ’  i wodospad «Casca- wielkiego szarego niedźwiedzia, kió- Podczas mojej bytności urzą-
cnaliśmy zatokę San Francisco jest zaopatrzony w lodową wodę do de Falls»; przez «Gaies of Yose- rego zabił, jak głosi podanie, legfcn- dzono wieczorem jakiś oochód i 
na stuku „Sacramento* i z Ferry picia, posiada wentylatory i światło mi'e»**j vjedżamy w dolrnę: z lewej darny woiowmk. Ostatnim wodzem przy dźwiękdch hymnu narodowego 
Point wyruszyliśmy koleją Santa Fe elektryczne. O crocz wagonów zwa- sirony wznos* się «Ei Capitan» *?>) tego mężnego plemienia, którego na scenę jako symbol Ameryki, wje- 
do El Portal— ostatniej stacji kolejo- nycn „Tourisi Car* są jeszcze wago- prostopadła granitowa ściana wyso- zwyrodniałe niedobitki wdziałem w chała Konno ze szianaarem ame-y-
wei przed Yosemite Valley. ny sypialne. kości 1200 mtr., z prawej znacznie Yosemite Valley, był Tenaya; bronił kańskim w ręku urocza Amerykanka

Z lunelu w tunel, po wysokich Qd stacji Merced*) jadziemy ko'e- niższe «Ttirce Grace»,***) z którycti on długo dostępu do doliny «bladym w stioju cow boy‘a.
mo=.acn przez głębokie urwiska wy- Yosemite Valley, pagórki przecho- szeroką srru^a spływa wodospad twarzom» i razem z trzi ma synan' N.edaleko od Yosemite Loclge
jeżdź-my w szt*oką colirię— z ooy- tiz  ̂ w gó ry i od ch czerwcno-buie- « Briuat Vei'»;*****) jeszcze kilka mmut poległ koło skały „Three Brothers"*) znajoujjg się wodospad „Yosem-ie
o w o .  h stron źołia, spa ona słońcem j 0 ha dz vmie odbijają rzaoko poroz * zatrzymujemy się p.zed <Yusemile „Rlade twarze” zac; ęły „cywi- F^lls", którego nieus ający szum sły-
trawa która S‘ę często zapala od rŁUcane ds by, buki . jnwpry. Na jed Lodge». lizować" Sierra Nevadę: tizcb o.io la- c lać w dolinie; z wysokości £50m et-
•iki.r parowozowych, parę razy p*ze- ne; ze Łla’ jj Kp0 tykamy ki ku cow- «Yosem te Lodge* to j°kby s'o'i- sy, mszczono zwierzynę i gdyby rząd rów spada pionowo auźy górski 
■ źażaiiśmy przez pożar wśród kłę- y. jy  ów: szeroki kapeli sz „sombrero", ca samouzielnego pańs ewka, które Sianów  nie opatrzył się w poię, zni- śttum-it-d i tratiając po drodze na 
lń<.w duszącego dymu. W Kahfornji i^jta lup czerwona chusta na szyjt, posiada spory kaw£ł prześlicznych kiyby bezpowrotnie jedyne na świecie pochyłą skatę, rozpryskuje słę na 
latem panuje susza i od czerwca do sztrokj pas z napojami, rewolwer na eór Sierra Nevada (2 i pół tys. k .m ) okazy tysiącletnich, niebotycznych croone czs, tki, tworząc jakby rrgłę,

" "   ------- : ----- : - !‘ t ------ : -------- J   c **‘ mknąc wśiod ogromnych
rykanie twierdzą, że to

. . .  . . . .  . . .  . .  y (znowu „naj”!) wo-
stewko pohudowało hotete i ogromny rych Stany Zjednoczone posiadają aospaci na świecie. Przy bUsku księ- 
obóz z knkuset namiotów, przebiło kilkanaście. Park Yosemite jest dzier- źyca, skały, oibizymie dizewa i wo- 
ścieżki wśród skał dla pieszych ik o n -  źaw ony przez p/ywatne przedsię- dospad nabierają cuoacznych kształ­

tów, tworząc tantastyczny obraz z 
siąt kilometrów urog automobilowych, W .Departamencie” mieszka- bajki!

Kładąc się spać, umówiliśmy się 
z mcnn towarzyszem, że nazajutrz

iodła' i modrzew-widać dużo ptactwa s imocnooowe, cemrale elektryczne i Oorzym i obóz, zbudowany w lesie oy nie tracić czasu, wstaniemy rano
woeowy; zabudowania gospodarcze L n. h;ira aon L nnfta| if „ h aia telefoniczne, zasobny dział zaopatry- opodal rzeczki Merced, skłaua się z i zrobimy pieszą wycieezKę po doii-

^  ^  S  a o  I  n a m i.  wa" ia> tj°  nirk oc3v tdza rocz" ,e O- p-zeszło 600 dwu i czteroosobowych nie, a po ob.edzi

latem panuje susza i od czerwca do sztrokj pas 7, napojami, rewolwer na gór Siewa Neyao.’ u  i pot tys. kim ) okazy tysiącletnich, meDJtyczn:.cn croone czą tki, 
w rześn i n e ir a  deszczu. Stopniowo z tm iemu za p asen , buty za kolana, ze siarymi lasami, pięknymi wodo- r rzew ,Sequoia G  gantea’ ; **) wy- S|jływa, mkną 
kra obraz się ożywia, zaczynają się Uf a |U .e twarze, wyzywające spojrzę- spadami i skałami, do k órych tłumn e dzielono więc część gór i oddano głazów; Ameryl 
poł uprawi.e i t my; gleba tu pias- njaj 1 zjeżdżają turyści— obiei światy; pań pod zarząd p&ńsiwowych parKÓwykló- jest najwyższy
s .zy s  a, ziemi sw o to nn ej jeszcze du- KqJ , b ;epnie brzegiem rzeki Mer-
żo Kolonizacja zaczyna ę od ' .g o ,  , . Dj,,njg „g kamieniach, two-
ż e  n a j p i e .w  w y k o p m ą s t u d n i ę  a r te z y j -  „  ó  P z a w r o t ó w  i w  a o s p i -  s c ,e 1f 1 ,  ś r o d  skat dla p ie s z y c h  i k o n - ż a w i o n y  p r z e z  
s k ą  z w ia tra cz k ie m  d o  p o m p o w a n i a  ^  z  k , ó r y c h  w , ,kSze .Toruszaia  n y ctl w ycieczel<« u t rz y m u Js  A k a d z i e -  o i o r s t w o .poruszają 

b'iżej do Elwody, która zostaje rozprowadzona . / eickirvI znf ,-n' l..
po całej sieci kanałów irygacyjnych p ' sa coraz wvźsze- Posiaua setki samochodów i kom niowym za 3 dcl. otrzymaliśmy we
? o i?  ogrouzone orutem kolczastym. . ^  > sosng kalifornii ka świerk’ w ierzrhov''y ch> ogromne warsztaty dwóch z r t . szpan ;m namiot Nr.' 440,
przy każdej fermie j e s t  piękny saa o- |odła“  modrz£  1 ’ ’

| I U Z . I  I V D u l  TT H C  t  V» J • « *  “  b  J

są barazo przc-roczys e, bo niema S|aj a Szpaków z czerwonem1 ptama
tu chłoeów; na oastwiskain cnodzą m, na g rzb,ecje; szare z puszysty 
czair.o b a łe  holendry, kon.e j  te, 0 „ o n a r n j vvicw,órki ucii-kają od j
przeważnie ciężkie, siada pięknych _________
owiec.

Żniwa w całej pełni: niskie, rzad-
*) ho h szpańsku „Dziękuję*1 
*) Pu hiszpań.ku „W roia"

ie pojedziemy samo-
DU « lv m i ^ o ło  milj ° na gości! Wszystko to jest namioiów. Każdy narr.ioi ma podłogę, choaem do Giacier Point i tam bę-

y *, -------------------- , „ -----------------  d z .e m y  n o c o w a ć .
* - ), S r0hasJp°aórkuei(Dowódca‘‘ * ) , .Trzej Bracia- Spałem jeszcze tym najlep-

■ -  r cnom orrfu ObUClZlł* * ’ *) „Trzy < rracje“
***) „W oal panny młodej*'.

*)„Trzej Bracia’* Spałem jeszcze
**) Seano':i —imię sławnego wdzaCzi- szyrr, rannym snem, g  y 

roki, k.óiy ułożył alfabet sylabowy. rrtę trzask rwatiego breżeniU l prze­

raźliwy krzyk Hiszpana r Orso! Gr- 
so !“. Nim zdołałem op rzytommeć, 
przetrzeć oczy i zrozumieć o c o  
chodzi, już tylko głowa senora w y­
glądała z dziury, którą zrobił w na­
miocie. „Beai! Bear!", krzyknął zni­
kając!

W  namiocie panował półmrok; za 
nawpoł odwiniętą, brezentową SjKotarą 
zobaczyłem sytwetkę niedźwiedzia, 
który spokojnie zgarniał Japą ze sto­
łu bochenpk chieba — jeszcze chwil?, 
i n eoźwiedi znikł za drzwiami, - ą  
Tymczasem z obozu dolatywało roz­
paczliwe wołanie de Rivery: .Bear, 
bearl“, t o  znów .O rso ,  orso!'3; prze­
rażony Hiszpan, bosy, tyiKO w jed­
ni j  br.eliz.h1e biegał do sennym obo* 
z e i darł się w niebogłosy!

Po pewnym czasie wróch mój 
biedny przyjaciel, wywalany i podrą- 
pany, w towarzystwie kilku roześ­
mianych panów i mocno wydekol­
towanych zgóry lub zaołu pań; o- 
kazało się, ie  w p rku jest kilka o- 
swojonych niedźwiedzi a w naszyr 
namiocie N 440 parę dni m its2kû  
gość, do którego co rana przycho­
dził kudłaty Miś po kawałek chleba; 
g j y  dz ś zastał dizwi od namiotu oi- 
warie. wszedł i nabawił H szpanc 
śmiertelnego strachu! —  Jednak całe 
to rozbawione towarzystwo, dowie­
dziawszy s?ę że zostałem w nam io­
cie pomimo pamcznej ucieczki mego 
towarzysza, zachwycało się moją q J '  
wagą; nie chciałem wtajemniczać 
Amerykanów, że przyczyną tegC 
domniemanego męstwa, które mnie 
zmusiło ao pozostania na miejscu... 
był br,k(i) nocnej biel zny, i z goCj .  
noścrą przyjmowałem «zasłużone» 
powinszowania!

(D. N.)

Wycawca A iack itw icz .  —  Keuaktui w/z CLcoi&w R a r w o w s K t  —  (jc.powitdz.aniy za ogioszci.ia Z e n o n  Ł aw ińsiis . D r a k a . , „ a  .  w y u a w n i c ł w o  W ile ń s k ie ", K w a s z e m a  2  ?


